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Piątek, 22 Marca 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zl, pólrocznie 6 zl, kwartalnie 
38zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek: miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnią, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lwow 
słeą wynosi za drugie ćwierćrocze. 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.: 
zB miesiąc kwiecień: w miejscu 1 
zł. pocztą 1 zł. 35 et, Z Prze 
»odnikiem za drugie ćwieróro- 
tze w miejscu 38 zł 75 ct, po- 
Gztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
I zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 
s redakcyą dwutygodnika dlustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 


Preaumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Swiat“ na rok 1895 po następu- 
jącej Genie: 


Wa LWOWIO: mieięemia — 7 757 
i jı aizi 2 „650 
Ma provier: a -— „ 8% h 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z 11 marca b. r. 
1. 6715, wzbroniło na mocy art. 5 konwen- 
cyi weterynarskiej z dnia 6 grudnia 1891 
i punktu 5 protokołu końcowego (Dz. p. p. nr. 
16 ex 1892) wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa z następujących zarazą płucną 
zapowietrzonych i z tej przyczyny zamknię- 
tych obszarów państwa niemieckiego : 

1. Z okręgów rządowych : Poznań, Ma- 
gdeburg, Merseburg, Hildesheim i Aachen 
w królestwie pruskiem; 

2. z okręgów rządowych: Lipsk i Zwi- 
kau w królestwie saskiem; 

8. z księstwa Anhalt. 

Rozporządzenie to wehodzi w wykona- 
nie w miejsce zakazu ogłoszonego tuiejszem 
obwieszczeniem z dnia 19 lutego b. r. 
I r512 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mosci. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, reskryptam z dnia 3 marca b. r. 
1. 5196 zezwoliło począwszy od 15 marca b. r. 
na wolny obrót bydłem rogatem pochodzą- 
cem z Nowopeszteńskiej fabryki spirytusu 
Egyedi Lajos tudzież gmin Marton-vasśr i 
Val w komitacie Szekes-F'ehórvar (Stuhlweis- 
senburg); zatrzymując nadal w mocy ograni- 
czenia wywozu bydła rogatego z fabryki spi- 
rytusu Grünwalda w Starej-Budzie, zkąd wol- 
no wyprowadzać bydło rogate wyłącznie na 
natychmiastową rzeź do Wiednia. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego zarządzenia Z 
dnia 24 listopada z. r. l. 95.801 z tem, że 
zakaz tut. z 25 lutego b. r. l. 14.884 co do 
wprowadzania zwierząt racicowych z Węgier 
do Galicyi pozostaje w mocy. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 


Ponieważ według wiadomości urzędo- 
wych zaraza pyska i racic wygasła zupełnie 
w powiecie Botoszany w Rumunii, e. k. Na- 
miestnictwo uchyla zakaz wprowadzania o- 
wiec, kóz i świń z tego powiatu do Galicyi 
wydany dnia 19 z. m. l. 11.991. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 marca. 


Mowa pos. Leona hr. Pinińskiego, 


wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
w dyskusyi szczegółowej nad projektem ko- 
deksu karnego. 


Wysoka Izbo! Ilekroć z tego miejsca 
jako sprawozdawca głos zabierałem, zawsze 
dawałem wyraz poglądom większości komi- 
syi. Dziś stanę na chwilę na stanowisku człon- 
ka Koła polskiego, czem jednak obowiązkowi 
mojemu jako sprawozdawcy żadnej nie uczy- 
nię ujmy. Co się tyczy nas Polaków, niema 


staraliśmy się przeprowadzać poprawki łago- 
dzące, zmiany w duchu wolnomyślnym. W 
tym względzie niema między nami różnicy, 
niema podziału na liberałów, postępoweów i 
konserwatystów; wszyscy posłowie Polacy 
jednego są zdania. E 

Ile w tem naszej zasługi, że komisya 
poczyniła w projekcie niejedne zmiany, o 
tem mówić nie będę. Faktem niezaprzeczo- 
nym jest, że eo do przewinień politycznych 
postanowienia karne projektu niniejszego w 
porównaniu z dotychczas obowiązującym ko- 
deksem oznaczają postęp wielki, stanowczy. 
Nie zapominajcież, panowie, o niektórych roz- 
działach już załatwionych, nie zapominajcież 
o postanowieniach odnoszących się do zdrady 
stanu, do zdrady głównej i t. d., które, jak 
powszechnie uznano, są o wiele lepsze niż 
w kodeksie dotychczasowym. Ohociaż w ni- 
niejszym rozdziale o przewinieniach przeciw 
działalności i powadze władzy rządowej, nie- 
jedno postanowienie może nie bardzo jest 
sympatyczne, trzeba jednak, porównawszy je 
z kodeksem teraźniejszym, przyznać, że za- 
prowadza się tu znaczny postęp w duchu 
wolnomyślnym, a postęp ten uwydatnia się 
coraz więcej przez cały czas, odkąd reforma 
kodeksu karnego zaprząta tę Izbę. Porównaj- 
cież wnioski komisyi teraźniejszej, których ja 
jestem rzecznikiem, z propozycyami projektu 
ministra Glasera z r. 1875. Wnioski te po- 


między nami żadnej różnicy zdania; posta- | suwają się w duchu wolnomyślnym o wiele 
sowienia dotychczas obowiązującego kodeksu * dalej, niż propozycye Glasera. Muszę to za- 
tarnego co do przewinień politycznych uwa- f znaczyć na dowód, że niesłusznie mówi się, 


żamy za niestosowne, rozwojowi wolnomy- 
ślnemu szkodliwe, a więc wymagające na- 
prawy. Był czas, w którym my Polacy wsku- 
tek postanowień teraźniejszego kodeksu kar- 
nego wiele wycierpieliśmy; był czas proce- 
sów politycznych, pozbawionych podstawy, 
i bezwzględnego w kraju naszym tłumienia 
swobodnego wyrazu opinii w rzeczach poli- 
tycznych. Na szczęście dziś jest inaczej; Za- 
wdzięczamy to wspaniałomyślności Monarchy 
i z pewnością nie jesteśmy niewdzięczni. 
(Hucene brawa z ław polskich). Ale tego 
nigdy nie zapominamy, że owe postanowie- 
nia teraźniejszego kodeksu karnego pochodzą 
z czasów absolutyzmu, po większej części z 
r. 1808, i że bezwarunkowo wymagają zmia- 
ny i nie odpowiadają zasadom państwa pra- 
worządnegy. Ztąd też w komisyi ustawicznie 


iż teraz nagle zawisła nad Austryą straszna 
chmura reakeyi. Niemal wszystkie postano- 
wienia teraz zaatakowane znajdują się już w 
projekcie Glasera, a z nich prawie wszy- 
stkie są w niniejszych wnioskach komisyi 
złagodzone. 

Pomówmy o niektórych. Bardzo ostro i 
z wielu stron zaczepiono $. 118 o publi- 
cznem zachwalaniu czynów  karygodnych. 
Zwracam uwagę, że i ten paragraf komisya 
znacznie ograniczyła, dodając wyraz „publi- 
cznie" — publicznie w osobno określonem 
znaczeniu. Niektórzy panowie mówią, że mo- 
żnaby paragraf ten zupełnie opuścić, że jest 
niepotrzebny i że może sprowadzić niewła- 
ściwą praktykę. Zupełnie go opuścić byłoby 
niebezpiecznie. Inne kodeksy karne, zajmują- 
ce stanowisko niewątpliwie postępowe, za- 


BOHATERKA Ż POD JENY. 
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Jak w górskim krajobrazie, w miarę od- 
dalania się niejeden występuje szczegół za- 
słonięty przedtem wielkiemi skałami, tak i 
w historyi znamienne epoki, gdy na nie z pe- 
wnej odległości spoglądamy, wzbogacają się 
mnóstwem postaci przyćmionych zrazu bla- 
skiem głównego bohatera, zasługujących je- 
dnak na uwagę i posiadających wartość sa- 
imoistną. Epopea napoleońska znajduje się o 
beenie w tem stadyum. Mnożą się biografie 
i charakterystyki osób, które w niej brały 
udział, rośnie z roku na rok zbiór pamiętni- 
ków współczesnych, kreślonych ręką ludzi 
wszelkich stanów od marszałka i ministra do 
prostego żołnierza. 

Kobiecego dziś pióra mamy przed sobą 
dzieło, lecz nie jednej z tych wielkich dam, 
które na scenie Świata jąk pani Stael lub 
pani Rócamier, rozgłośną odegrały rolę. Staje 
przed nami w habicie i z różańcem w ręku — 
zakonnica i opowiada Swoje Życie. Więc to 
książka rozmyślań lub dzienniczek klasztorny. 
opisujący lekcye dawaue pensyonarkom, po- 
myśli czytelnik biorąc w rękę mały tomik 
nazwany „pamiętnikiem zakonnicy. * Wystar- 
cza pierwsze przerzucić kartki , by się prze- 
konać, że tak nie jest. Zakonnica ta nosi 
biały kornet sióstr miłosierdzia, a Życie jej, 
to pół wieku pracy, czynu 1 ruchu, w bezpo 
średniej styczności z największymi ludźmi i 
największymi wypadkami w ojczyznie fran- 
cuskiej, lub nawet po za nią. Liczne kartki 


pamiętnika napisane dla swoich i nie prze- 
znaczone do druku, złożył i uzupełnił w lat 
kilkadziesiąt po śmierci autorki, wydawca. 

Krystyna de Saint Vincent hrabina de 
Vallombray od młodości przyznaczoną była do 
niezwykłych kolei. Rodziee odumarli ją weze- 
śnie, mąż hulaka zepsuty na dworze Lu- 
dwika XV. opuścił ją straciwszy poprze- 
dnio majątek i uciekł do Ameryki, gdzie 
marnie zginął. Dwudziestoletnia wdowa zo- 
stała sama z dwiema siostrami i ukochaną 
córeczką w nawpół zruinowanym zamku ro- 
dzinnym, położonym w zapadłej Vandei. 

Tak dla niej rozpoczynało się życie. Nie- 
jedną byłoby ono złamało; jej dodało tylko 
energii w zwalczaniu przeciwności. Wprawną 
ręką pokierowała interesami, zapewniła jaki 
taki posag siostrom i wkrótee wydała je ko- 
rzystnie za mąż, sama zaś z córką pozostała 
na miejscu czyniąc dobrze wśród biednych i 
zyskując miłość okolicznego ludu. Elastyczny 
jej temperament odzyskał równowagę i przy- 
znaje, że czuła się bardzo szezęśliwą. Nie na 
długo. Kilkuletnią córeczkę zabrała w nocy 
prawie nagle epidemia panująca w okolicy. 
Nad ciałem dziecka, błędne oczy utkwiwszy 
w dal, stała matka; z zaciśniętych jej ust 
wydobywały się głuche bluźnierstwa przeciw 
Temu, który zabrał to jedno co na świecie 
kochała. Harda jej dusza tym razem się u- 
gięła, rozum i wola ustąpiły szaleństwu. Lecz 
nie danem jej było umrzeć na duchu. Wpływ 
kapłana, przyjaciela rodziny, przywrócił ją do 
zdrowych zmysłów, złamaną moralnie lecz 
silną na ciele i żądną pracy i ofiary. Wkrót- 
ce potem wstąpiła do zakonu sióstr miło- 
sierdzia w Angers, zkąd ją niebawem prze- 


niesiono do Paryża, Tu przebyła lat kilka w 
spokoju i pracy, aż do wybuchu rewolucji 
1189 r. Biedna zakonnica, choć niewtajemni- 
czona w wielką politykę,. posiadała jednak 
bystry dar spostrzegawczy, a ten wystarczał 
jej przy ciągłej styczności z najrozmaitszemi 
warstwami ludzi, do zmiarkowania, że tu nie 
na lata, ale na miesiące, lub może nawet na 
dni liczyć wypada termin katastrofy. Przy- 
szła grożna, straszna, jak burza druzgocąć 
wszystko przed sobą. Wypędziła też siostry 
miłosierdzia ze szpitali i z własnego domu. 
Nastały +, Sk czasy. Rozprószone zakonni- 
ce ukrywały się po prywatnych domach, prze- 
łożona z dwiema siostrami, przebrane za ro- 
botnice, najęły mieszkanko na odległem przed- 
imieściu. Tu od czasu do czasu odwiedzał je 
stary zegarmistrz mieszkający w pobliżu. Gdy 
gość wszedł, zamykano drzwi na klucz, stół 
nakrywano białym obrusem i zegarmistrz. 
pod którym ukrywał się ścigany przez zao- 
czny wyrok śmierci, ksiądz, rozpoczynał le- 
dwie dosłyszalnym głosem modlitwy mszal- 
ne. W tej kryjówee zdarzył się znękanej za- 
konnicy oddawna pierwszy radosny wypadek. 
Natrafiła na ślad starszej siostry, wskutek ró 
żnych nieszczęść oddalonej od domu rodzin- 
nego, teraz zamężnej margrabiny de Serlon. 
Znalazła ją w towarzystwie córki już dora- 
stającej. W tych czarnych godzinach zażyły 
biedne kobiety chwili szczęścia. Lecz jakże 
ono zwodnicze! Na schodach usłyszano cięż- 
kie stąpanie i chrzęst broni, a w drzwiach 


część zamienioną była na każnie. Tu przed- 
stawił się ich oczom niespodziewany widok. 
W obszernej sali, oddzielone od innych wię- 
źniów, zastały towarzystwo, złożone z pierw- 
szych rodzin Francyi. Wieley dygnitarze, du- 
mne księżne i układni margrabiowie, stali 
tam wspólnym złączeni losem. Cały dwór 
Maryi Antoniny zebranym był w tem wię- 
zieniu, któremu mógł był pozazdrościć takich 
gości, najwykwintniejszy salon europejski. 

tu w tych tragicznych chwilach pokazy- 
wała się cała potęga zwyczaju, w krew prze- 
szła układność dworska. (Oi ludzie, którym 
życie schodziło na ukłonach i dowcipach, za- 
chowywali i teraz jeszcze w obliczu śmierci 
twarz spokojną i uśmiechniętą. Nie darmo 
mawiał Talleyrand, że chcąc widzieć prawdzi- 
we Życie towarzyskie i ludzi dobrze wycho- 
wanych, trzeba było żyć przed rewolucją. 
W tem więc towarzystwie znalazły się na- 
sze siostry. Po odbytych prezentacyach na- 
stąpiła cisza, każdy myślał o dniu jutrzej- 
szym; zakonnice się modliły. Niebawem przy- 
szło im stanąć przed trybunałem rewolucyj- 
nym. Krystyna, choć do męczeństwa gotowa, 
zbyt miała w sobie siły i życia, by bez pro- 
testu uledz. Broniła się więc oko w oko z Ro- 
bespierrem, Dantonem , Saint-Justem, tymi 
potworami, przed którymi drżała Francya 
cała. Oczywiście nie jej to nie pomogło, zo- 
stała wraz z niedawno odzyskaną siostrą ska- 
zaną na śmierć. Uszły jej cudem tylko, po 
całym szeregu przygód, które ustały dopiero 


otwartych stanął żołdak rozkazujący im zbie- | z chwilą upadku Robespierra. 


rać się szybko, gdyż nie myśli tu czasu tra- 
cić. Były zdradzone. Wóz więzienny zawiózł 
je aż przed pałac Luksemburski, którego 


(Dokończenie nastąpi), 
F. M. 


wierają takież postanowienie. Przypominam 


stanowienie stanowczo surowsze, tak surowe, 
że ja pewnie bronićbym go tutaj nie śmiał. 
W innych państwach nie było postanowie- 
nia podobnego, jakoto: w Niemczech, we 
Francyi i we Włoszech. Ale oto w Niem- 
czech już myślą o zaprowadzeniu takiego pa- 
ragrafu; we Francyi i we Włoszech bardzo 
uczuto brak postanowienia takiego przy spo- 
sobności popełnionych tam niedawno mordów 
anarchistycznych i uchwalone już w obu 
krajach ustawy okolicznościowe są tak suro- 
we, że w Austryi, dzięki Bogu, ani myśleć 
nie potrzeba o takiej ustawie. Zresztą 
postanowienie, że zachwalanie czynu kary 
godnego także jest karygodne, nie jest 
w Austryi nowiną; jest ono zawarte także 
w $. 805 teraźniejszego kodeksu karnego. 
Paragraf ten posuwa się dalej niż projekt 
niniejszy, co miech poniekąd uspokoi tych 
panów, którzy lękają się niepomiernych kon- 
sekweneyj. Dodam tu słów kilka, jak wedle 
mojego zrozumienia rzeczy owo „zachwala- 
nie“ powinno się pojmować w praktyce. 
Przedewszystkiem jestem mocno przekonany, 
że krytyka ustaw obowiązujących i prawne- 
go stanu rzeczy, choćby najostrzejsza, żadną 
miarą nie równa się jeszcze zachwalaniu 
czynów popełnianych przeciwko tymże usta- 
wom. To wydaje mi się rzeczą oczywistą. 
Pos. Bareuther mówi, że postanowienie to 
zagraża nawet sztuce, literaturze i t. d. To 
przecież przesada! Mojem zdaniem, niczego, 
co się pojawia w sztuce i literaturze a gdzie 
chodzi o psychologiczne przedstawienie całe- 
go postępku, nie można uważać za zachwa- 
lanie zbrodni. ŻZachwalania zbrodni dopa- 
trzyłbym się w sztuce wtedy tylko, gdyby 
przedstawiała zbrodnię jako godną naślado- 
wania. Tak samo przy trafnej interpretacyi 
ustawy badania historyczne, w których wbrew 
poglądowi innych dziejopisarzy, jakiś czyn 
sam w sobie karygodny byłby aprobowany 
lub uniewinniany, nie mogą stanowić zachwa- 
lania zbrodni. Spodziewajmy się, że prakty- 
ka nie tak postępować będzie, żeby sztuka, 
literatura, badania mogły być skrępowane. 
Wszakże nawet przy obowiązującej dotych- 
czas gorszej ustawie, praktyka w tym wzglę- 
dzie nie posuwała się zbyt daleko. 
Przechodzę do $. 114, który mówi o 
publicznem  lżeniu ciał reprezentacyjnych, 
władz, armii i t. p., wprzód atoli muszę roz- 
prawić się z pos. Pacakiem, który obraził się, 
żem wytknął mu mylną interpretacyę licznych 
paragrafów, za co od siebie zarzucił mi, że 
mam się za „nadezłowieka*, który duchowo 
góruje nad wszystkiem i pogardliwie o in- 
nych się wyraża. Nie zdaje mi się, iżbym 
na zarzut ten zasługiwał; a co się tyczy 
szczegółowo „nadczłowieczeństwa”, przypo- 
mina mi się pewna uwaga wypowiedziana 
przez Windthorsta w sejmie pruskim, gdy o 
nim mówiono jako o chorążym. Windthorst, 
jak wiadomo był bardzo niskiego wzrostu, 


Lo 


więc odpowiedział: Na chorążego wcale a | Pruszkowie. Powróciwszy ze świadectwami 
szczególnie kodeks węgierski, który ma po-| wcale nie jestem przydatny. Tak i ja po-| znakomitego postępu z obydwóch wspomnia- 
wiedzieć muszę: mógłbym być raczej wszyst- | nych zakładów, przydzielony został do służby 


kiem innem, tylko nie nadczłowiekiem Niet- 
schego. Jest nim bowiem owa wspaniała 
płowa bestya, która bezwzględnie wynosi 
się ponad prawo i obyczaj. Jedyne podobień- 
stwo między mną a tą „płową bestyą* Nie- 
tschego polega na moich niezbyt buj- 
nych włosach płowych (wesołość); o innem 
podobieństwie nic nie wiem. Pos. Pacak przy- 
znał jednak, że niejedno postanowienie pro- 
jektu niniejszego jest lepsze niż w starym 
kodeksie karnym; o §. 114 atoli mówi, że 
jest gorszy. Zapatrywanie to zbiť już Pan 
Minister sprawiedliwości; a gdybym popu- 
larnie miał skreślić różnicę między $. 114 
projektu a $$. 65 i 800 kodeksu starego, po- 
wiedziałbym: stary kodeks chce przymusić 
ludzi, żeby kochali rząd; do miłosci zaś, jak 
wiadomo, nikogo zniewolić nie można; nato- 
miast $. 114 chce przymusić tylko do przy- 
zwoitego zachowywania się względem rządu, 
a wymaga nawet niebardzo wysokiego sto- 
pnia przyzwoitości. ( Wesołość). Różnica jest 
namacalna; to też nie ulega wątpliwości, że 
jest tu postęp bardzo znaczny. 
(Dokończenie nastąpi). 


Sprawy krajowe, 


(Kwestya podniesieniu mleczarstwa w naszym 
kraju). 

($) Sprawą podniesienia mleczarstwa 
w naszym kraju zajmuje się Wydział krajo- 
wy dość żywo. W ciągu roku ubiegłego u- 
dzielał krajowy instruktor mleczarstwa ks. 
Massalski rad i pouczeń z dziedziny gospo- 
darstwa nabiałowego. Urządzał też kilkudniowe 
kursa nauki mleczarstwa we Lwowie i Kra- 
kowie, brał czynny udział w dziale mleczar- 
skim na krajowej Wystawie we Lwowie, na 
której miewał odczyty z odpowiedniemmi de- 
monstracyami. 

Ze względu, że w kraju mamy jeszcze 
zbyt mało osób obznajomionych dokładnie z 
postępową techniką mleczarstwa, że nietylko 
gospodarujący na większych obszarach po- 
trzebują pouczeń o mleczarstwie, które wiele 
na podniesienie hodowli bydła u włościan 
wpłynąć mogą i powinny, Wydział kra- 
jowy po zasiągnięciu opinii krajowej komi- 
Vsyi rolniczej wysłał znów dwóch kandydatów 
na naukę mleczarstwa za granicę. Jeden ż 
nich p. Ludwik Kawecki, były uczeń wyż- 
szej szkoły rolniczej w Dublanach, następnie 
11 lat przy gospodarstwie rolnem praktycznie 
zatrudniony, wysłany był na trzechmiesięcz- 
ny kurs nauki praktycznej do mleczarni spół- 
kowej w Nortrup, a następnie na sześcioty- 
godniowy kurs teoretyczny mleczarstwa w 


przy krajowej niższej szkoły rolniczej w Ko- 
biernicach, jako czasowy zastępca instrukto- 
ra do robót praktycznych przy, gospodarstwie, 
z obowiązkiem udzielania uczniom tej szkoły 
nauki mleczarstwa, w zastępstwie instruktora 
Cholewy, którego Wydział krajowy celem 
uzupełnienia studyów na rok 1894/5 do śre- 
dniej szkoły rolniczej w Nowym Iczynie na 
Morawach wysłał. 

Drugiego zaś p. Antoniego Salę, by- 
łego ucznia krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach, wysłał Wydział krajowy na 
kurs praktycznej nauki mleczarstwa urządzo- 
ny przez centralne Towarzystwo rolnicze salz- 
burskie. Po powrocie zatrudniony będzie p. 
Sala najpierw jako pomocnik instruktora przy 
niższej szkołe rolniczej, a kiedy już więcej 
doświadczenia w gospodarstwie nabiałowem 
i pewnej wprawy w nauczaniu nabędzie, po- 
wołany być może na instruktora przy jednej 
z utworzyć się mających nowych szkół rol- 
niezych. 


Rada Państwa. 


(CCCLV posiedzenie Izby poselskiej). 


++ Wiedeń, 19 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlu me cky otwiera posie- 
dzenie o godzinie 11 minut 15 przed połu- 
dniem. 

Na ławie rządowej wszyscy Panowie 
Ministrowie z wyjątkiem Pana Ministra han- 
dlu hr. Wurmbranda, który jest nieco cier- 
piący. 

Po odczytaniu spisu petycyj, deputowa- 
ny dr. Exner jako zastępea przewodniczące- 
go komisyi przemysłowej odpowiada na po- 
stawione przez p. Spindlera na jednem z o- 
statnich posiedzeń pytanie co do stanu o- 
brad w sprawie uczynionych przezeń wnio- 
sków ; dep. Exner oświadcza mianowicie, że 
komisya powzięła już uchwały w sprawie nieo- 
dzownej potrzeby noweli do ustawy przemy- 
słowej. 

Przewodniczący komisyi górniczej hr. 
Deym zawiadamia, że komisya zajmowała się 
na ostatniem swem posiedzeniu wyczerpują- 
co katastrofą, jaka się wydarzyła w kopal- 
niach w Karwinie i jednomyślnie. uchwaliła 


przedłożyć w tej sprawie lzbie wniosek na- | 


gły. Mowca proponuje, aby Izba uchwalnia 
nagłość i wysłuchała ustnego referatu dr. 
Baernreithera. 

Prezydent oświadcza, że nie ma nie 
przeciw temu, aby dr. Baernreither zabrał 
niezwłocznie głos ceiem postawienia nagłego 
wniosku. 


Dr. Baernreither przedkłada imieniem 
komisyi następujące wnioski jako nagłe, przy- 
czem uzasadnia je i prosi o ich przyjęcie: 

I. Izba zechce niezwłocznie przystąpić 
do pierwszego czytania wniosku dep. dr. 
Baernreithera w sprawie utworzenia posad 
inspektorów górniczych i przydzielić ten wnio- 
sek komisyi górniczej z poleceniem, aby zda- 
ła o nim sprawę najdalej do trzech tygodni. 

II. Pana Ministra rolnictwa wzywa 
się, aby: 

1. wydelegował specyalną komisyę dla 
zbadania stosunków administracyjnych kopal- 
ni w morawsko-szląskim rewirze węglowym, 
w szczególności dla zbadania właściwości 
tamtejszego węgla, niebezpiecznych dla ży- 
cia i dla bezpieczeństwa zajętych tam osób, 
oraz aby 

2. do komisyi tej, prócz urzędników ze 
swego wydziału powołał także nieinteresowa- 
nych, fachowych górników tudzież urzędni- 
ków z kopalń tamtejszego rewiru i polecił 
im poczynić na miejscu potrzebne docho- 
dzenia ; 

8. ażeby na podstawie tych dochodzeń 
poddał rewizyi przepisy administracyjne, obo- 
wiązujące w tym rewirze węglowym i pole- 
cił uzupełnić je w ten sposób, by przez to 
bezpieczeństwo pracy o ile możności zostało 
przywrócone ; 

„ 4. ażeby o rezultacie dochodzeń komi- 
syjnych oraz poczynionych zarządzeń zawia- 
domił Radę państwa najpóźniej do trzech 
miesięcy. 

III. Wzywa się Rząd, aby wobec wiel- 
kich niebezpieczeństw, jakie pociąga za sobą 
niedbałe postępowanie w kopalniach, przed- 
łożył Izbie nowellę o specyalnych postano- 
wieniach karnych. 

W sprawie nagłości zabiera głos dep. 
Kaizl; krytykuje, iż pomimo zeszłorocznych 
katastrof (w maju r. z.) komisya górnicza 
dotychczas nie nie przedsięwzięła i że 
trzeba było aż nowej katastrofy, by przedło- 
żono obecny wniosek nagły. Mowea oświad- 
cza, że pragnie w pierwszej linii rozwiązania 
sprawy inspektorów górniczych; nie jest je- 
dnak za pierwszem czytaniem wniosku dr. 
Baernreithera w Izbie, lecz wnosi, aby po- 
ruczono komisyi górniczej najpóźniej do 
trzech tygodni zdać Izbie sprawę z tego 
wniosku. Po za tem zgadza się z wnioskami 
komisyi. 

Dep. hr. Sylva-Tarouca polemizuje z 
mowcą poprzednim i wzywa Izbę, aby nad- 
zwyczaj ważną tę sprawę wzięła pod obrady 
swe z całą powagą. 

Referent dr. Baernreither tłómaczy po- 
wody, dla których komisya górnicza pragnę- 
ła przeprowadzić pierwsze głosowanie nad 
jego wnioskiem w Izbie, — poczem po fa- 
ktycznem sprostowaniu dep. dr. Kaizla, Pre- 
zydent oświadcza, że w swoim czasie zosta- 
wił dr. Baernreitherowi do woli postawić 
wniosek jego w Izbie lub wprost w komisyi; 
ponieważ to ostatnie się nie stało, przeto 


10) 


JOHN KEATS. 


PPE 


(I. Lafe, letters, and literary remains of John 
Keats, edited by Richard Monckton Milnes, 2 
vol: Londres, 1848. I. The poetical 
works and other writings of John Keats, edi- 
ted by Harry Buxton Forman, 4 vol: in 8° 
Londres 1888. — III. Keats, by Sidney Col- 
vin. Londres 1887. (w kolekcyi English men 
of letters, pod redakcyą p. Johna Morlay). 


OOO POP 


LUNE 
(Dokończenie). 


Cała ta scena ma w sobie zaś z milto- 
nowskiej potęgi i mocy; prawdę wyznając, 
wpływ Miltona widoczny w całym tym frag- 
mencie epopei. Sam Keats zraził się do swo- 
jej pracy, właśnie z tego powodu, że wy- 
dała mu się nadto zbliżoną do utworów 
Miltona. 


Iv. 

Keats skończył życie w chwili, gdy 
przewrot dokonywał się w jego umyśle, gdy 
zaczynał zdawać sobie dokładną sprawę co 
do natury i warunków poezyi, a nakoniec w 
chwili, gdy narescie poeta zaczął stawać się 
filozofem. 

Teorya bardzo oryginalna, zupełnie prze- 
ciwna pojęciom starożytnym, ale która przy- 
jęła się w niejednym umyśle przez przeciąg 
ostatniego wieku, stanowiła punkt wyjścia 
dla twórczości Keats'a. „Ludzie geniuszu — 
czytamy w jednym z jego listów, nie posia- 
dają ani indywidualności, ani właściwego 
charakteru... Poeta nie jest sobą samym, 
nie posiada własnego ja; jest wszystkiem i 
niczem; używa światła i nocy, żyje wraże- 
niem chwili... Kiedy jestem w pokoju wraz 
z innemi osobami, identyczność kaźdej z nich 
wywiera pewien rodzaj ciśnienia na moją 
istotę, do tego stopnia, że po nie długim 
czasie staje się zupełnie znicestwiony*. 


Nie można jednak sądzić Keats'a we- 
dług luźnych zapatrywań, pochwytanych tu 
i ówdzie z jego listów, ale studyować na 
własnej jego poezyi jego poetyczne ideały. 
Zurzucają mu, że był zupełnie obojętny w 
rzeczach wiary, bezbożny nawet, nie uznają- 
cy praw filozofii; a czyż ten, który napisał 
„Odę do słowika*, mógłby być takim, jakim 
go podejrzywano, szczególnie gdy sobie przy- 
pomnimy ostatnie strofy tej cudownej poezyi : 

„Btojąc, wśród nocy, słucham go; (sło- 
wika) i wiele razy byłem zakochany w śmierci 
spokojnej, madawałem jej nie jedno słodkie 
miano w wierszach rozbujałych, prosząc ją, 
by roztopiła w powietrzu mój oddech spo- 
kojny. Teraz więcej niż kiedy, wydaje mi się 
rozkoszą umierać, skończyć o północy, bez 
cierpień, podczas gdy ty, słowiku, otwierasz 
twoją duszę na zewnątrz w upajającym za- 
chwycie ! Spiewałbyś ciągle, a ja miałbym za- 
wsze uszy, ale nie słyszałbym ciebie: twoje 
cudowne equiem obijałoby się o mogiłę, 
porosłą zielenią ! 

„Ale ty nie jesteś zrodzony dla śmierci, 
nieśmiertelny ptaku! nie ma zgłodniałych 
pokoleń, któreby cię podeptały. Głos, który 
słyszę tej nocy, był słyszany za dawnych 
czasów, przez cezarów i pospólstwo. Być 
może, iż ta sama smutna piosenka przenikała 
smutne serce Ruth, podczas gdy stojąc na 
polu pełnem zboża, na obczyźnie, żałowała 
swojej ojczyzny. Być może, iż często cezaro- 
wałeś mieszkańców poza czarownemi oknami, 
otwierającemi się na spienione fale mórz 
groźnych, w czarodziejskich i opuszczonych 
krainach !* 

W „Odzie do urny greckiej“ poeta pi- 
sze: „Piękność, to prawda — prawda, to 
piękność". — „Oto wszystko, o czem wiesz 
na ziemi i wszystko, co ci wiedzieć po- 
trzeba”. 

Takiem jest rozwiązanie, które nam dał 
Keats w nieśmiertelnej poezyi, wielkiej za- 
gadki, jaką stanowi związek prawdy i piękna. 

Pozostaje nam dodać tylko kilka słów 
o ostatnich chwilach Keats'a. 

Pierwsze miesiące roku 1819 były dla 
Keatsa ostatnimi dniami pracy i względne- 


go spoczynku: częścią w Londynie, częścią 
na wyspie Wight, gdzie towarzyszył choremu 
przyjacielowi, częścią w Winchester, gdzie 
zdala od Fanny Brawne i zbyt gorących za- 
pałów przebywał czas bardzo obfity w two- 
rzenie, pisywał dużo i wiele projektów obimy- 
slit na przyszłość. Z tych czasów datuje się 
kilka] najlepszych utworów „Lamia“, „Ilype- 
ryon* i piękna „Oda do jesieni“. Czując po- 
trzebę zapewnienia sobie dochodu, ponieważ 
ubóstwo stawało na przeszkodzie jego mał- 
żeństwu, myślał osiedlić się na stałe w Lon- 
dynie i pisywać tam do dzienników i prze- 
glądów. Choroba miała zniweczyć te zamia- 
ry. Przy końcu 1819 roku przyjaciele zauwa- 
żyli zmianę w Keatsie: stawał się smutny, 
niespokojny, zmęczony. y 

Kiedy brat jego przyjechał z Ameryki 
w styczniu 1820 r., aby go zobaczyć, zna- 
lazł go ponurym i zamkniętym w sobie. Nie 
ma wątpliwości, że Keats martwił się nie- 
podobieństwem poślubienia Fanny, ale był 
smutny także i z tego powodu, że choroba 
już w nim nurtowała, a wybuchła nareszcie 
w lutym. Pewnej nocy wrócił do domu prze- 
jęty dreszczem i położył się. 

„Zanim położył głowę na poduszce, 
mówi nam przyjaciel jego Brown, zakasział 
lekko i usłyszałem jak mówił: Oto krew się 
pokazała w moich ustach.* Poszedłem do 
niego: przypatrywał się kropli krwi upadłej 
na prześcieradło. „Przynieś mi świecę, Brown, 
niech widzę tę krew.* Przypatrzywszy się 
długo, spojrzał mi w oczy ze spokojem, któ- 
rego nigdy nie zapomnę i rzekł: „Znam par- 
wę tej krwi; to krew arteryi; nikt mnie nie 
oszuka. la kropla krwi, to wyrok śmierci 
dla mnie; muszę umierać.* 

Od dnia tego rozpoczęło się powolne 
konanie, przerywane chwilowymi błyskami 
radości, z których jedną stanowiło pojawie- 
nie się tomu poezyi, zawierającego „Hyperyo- 
na.“ Książka ta doznała powodzenia. Ale za- 
dośćuczynienie przybywało za późno. Wszyst- 
kie listy do Fanny z tej epoki, litość wzbudzają 
są one jednym okrzykiem boleści i choro- 
bliwej zazdrości. Lepiej nie poruszać tego 
przedmiotu — pisane przez umierającego li- 


sty owe nie powinny wpływać na sąd o 
człowieku, który pisał w gorączce i rozdra- 
Źnieniu.... 

Gdy się zima zbliżała, doktorowie ka- 
zali poecie jechać do Włoch. Natychmiast 
dowiedziawszy się o tem Shelley, zaprosił 
go, by zamieszkał z nim razem w Pizie. — 
Keats odmówił. Wyjechał we wrześniu 1820 
roku do Neapolu, w towarzystwie zaufanego 
przyjaciela, malarza Severn, który pozostawił 
opis tych dni ostatnich. Po uciążliwej ezte- 
ro-tygodniowej podróży, przybyli do zatoki 
neapolitańskiej. „Och! co za opis mógłbym 
wam dać tej zatoki, gdybym mógł się jesz- 
cze uważać za obywatela tego świata!“ — 
pisze poeta do pani Browne. Ale nie nale- 
żał już do siebie: wiódł w tej porze, — jak 
sam to mówił z melancholią, — życie za- 
grobowe, bardzo, bardzo gorżkie.... Wspom- 
nienie Fanny spokoju mu nie dawało: „Nie 
mogę się pogodzić z tem, że umieram — nie 
mogę slę pogodzić, że ją opuszezam.... Och! 
Boże! Boże! Boże! wszystko eo posiadam, 
a co mi nasuwa myśl o niej, przenika mnie, 
gdy spojrzę, jak ostrzem noża. Podszewka je- 
dwabna, którą mi przyszyła do czapki po- 
dróżnej, głowę mi pali. Moja wyobraźnia stra- 
sznie ognista, gdy chodzi o nią. Widzę ją, 
słyszę... Och! mam rozżarzone węgle w pier- 
siach! Jak serce ludzkie może przenieść po- 
dobne męczarnie ?* 

Dwaj przyjaciele pojechali do Rzymu. 
Severn umieścił chorego w skromnym pokoi- 
ku, gdzie przez całych trzy miesiące pielę- 
gnował go z najezulszem staraniem. Ale ża- 
den z nich nie robił sobie iluzyi. Ale w 
miarę jak ostatnia godzina nadehodziła, Keats 
coraz więcej się uspokajał. „Czuję, mówił, 
że kwiaty na mnie rosną.* Prosił Severna, 
by napisał na grobie: „Tutaj spoczywa czło- 
wiek, którego imię było na wodzie pisane.* 
Umarł d. 23 lutego w 1821 r. z przytomno- 
ścią i odwagę. Pochowano go na protestan- 
ekim cmentarzu w Rzymie, gdzie obecnie 
obok Shelleya leży. 


wniosek musi być odesłany do komisyi a 
wobec tego potrzebne jest pierwsze czytanie 
jego w Izbie. 

Izba uchwala nagłość i postanawia za- 
razem wniosek dep. dr. Baernreithera tyczą- 
cy się inspektorów górniczych wziąć pod o- 
brady w pierwszem czytaniu, wszystkie inne 
zaś wnioski komisyi od razu w pierwszem, 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Dep. dr. Baernreither uzasadnia wnio- 
sek swój co do kreowania posad inspektorów 
górniczych. Mowea przedstawia, że stosunki 
w rozinaitych kopalniach są w wielu kierun- 
kach nader smutne. Robótnicy nie mają 
wprost wielkiej chęci do życia ato lekcewa- 
żenie życia kryje w sobie wielkie niebezpie- 
czeństwa dla niebezpiecznych już samo 
przez się zajęć górników. Robotnicy ci 
oddają się piciu wódki; place ich są 
nader małe. Od' długich generacyj nikt 
się nie troszczył o ludność górniczą a z 
tego powodu nie ma także fundamen- 
tów dla potrzebnej w tym wypadku po- 
dwójnie dyscypliny. Zmiana tych stosunków, 
odwrócenie nowych klęsk, da się osiągnąć 
tylko przez współdziałanie ustawodawstwa i 
przedsiębiorców z jednej a robotników z dru- 
giej strony. Do osiągnięcia tego współdziała- 
nia mają być powołani właśnie inspektoro- 
wie górniczy. (Oklaski). 

Do głosu zapisani są posłowie: Perners- 
torfer, Lienbacher, dr. Suess, Kaftan, dr. 
Dyk, Kaiser i Schwarz. 

Deput. Pernerstorfer w ostrych 
słowach krytykuje działalność komisyi górni- 
czej i wyraża ubolewanie z powodu, że — 


zdaniem jego — komisya ta wcale nie pra- 
cowała. Pan Minister rolnictwa — mówi p. 
Pernerstorfer — przeszkadza uregulowaniu 


sprawy, ponieważ według jego zapatrywania 
bez tego cała sieć fachowo wykształco- 
nych urzędników górniczych spełnia nadzór. 
Mowca zgadza się na utworzenie specyalnej 
komisyi, do której jednak powinni wejść 
także niektórzy członkowie Izby, wyznaczeni 
przez komisyę górniczą. Mowca żąda, aby komi- 
sya złożyła sprawozdanie w ciągu 2 miesięcy, a 
gdyby się potwierdziło, że w Karwinie były żle 
urządzone lampki górnicze, powinna ustawa 
obeena dotknąć winnych i dla tego wstecz 
działać, Mowca rozwodzi się o rzekomych 
nadużyciach wielkiego kapitału, który dążąc 
do zysków, opiera się wprowadzeniu rozmai- 
tych ulepszeń i zabezpieczeń. Cóż jednak ob- 
chodzi przedsiębiorców śmierć setek proleta- 
ryuszy? (Zywy protest. Okrzyki oburzenia). 
Mowca kończy zapowiedzią, iż niezawodnie 


nadejdzie chwila, w której także górnicy ( 


przyłączą się do zorganizowanej partyi so- 
cyalistycznej. Wtenczas skończy się jednak 
spokojne, wygodne życie Izby posłów, (Okla- 
ski na ławach skrajnej lewicy). 

Dep. Lienbacher czyni uwagę, że mimo 
wielokrotnych wniosków eo do ustanowienia 
komisyj w danym względzie, rezultat właści- 
wy osiągnięty nie został. Mowca przemawia 
za usunięciem niebezpiecznych dla życia ludz- 
kiego stosunków. (Brawa ze skrajnej lewicy 
i z ław Młodoczechów). 

Dep. Dyk zgadza się co do zasadni- 
czych punktów wniosków komisyi, uważa je- 
dnak za stosowne, ażeby zarządzono docho- 
dzenia nie tylko w inorawskim i szląskim o- 
kręgu kopalnianym, ale także i w czeskim. 
Mowca czyni wniosek w tym kierunku, iżby 
wezwać Rząd, ażeby w przeciągu trzech mie- 
sięcy przedłożył projekt ustawy o krajowych 
kasach gwareckich. 

Dep. prof. Suess na wstępie swej 
przemowy poświęcił kilka słów ciepłego 
wspomnienia tym, którzy obowiązkom swoim 
wierni, aż do śmierci pozostawali na poste- 
runku. (Brawa). Ludzie ci nie pytali o to, 
czy rozchodzi się o ratowanie Niemców, czy 
Czechów, czy Polaków, — wiedzieli, że idzie 
o życie ludzkie. Należy im się uznanie. 
Mowca podnosi, że szyby będące własnością 
s. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta prowadzo- 
ne są z wojskową dokładnością, której ró- 
wnej nie ma może w żadnej kopalni na 
świecie. Zamknąć szyby z powodu zdarzają- 
cych się katastrof byłoby tem samem, co za- 
trzymać ruch pociągów, ponieważ są możliwe 
wypadki. Między robotnikami ostrawskiego 
okręgu węglowego rozpowszechniona jest za- 
raza pijaństwa. Z Ostrawy wniesiono 36 po- 
dań o koncesyę na wyszynk wódki. Mowca 
zaleca retormę mieszkań robotników i wy- 
danie przepisów karnych przeciw paleniu ty- 
toniu w szybach. Zarzuty, czynione przedsię- 
biorcom, są niesłuszne, właściciele bowiem 
w. Austryi troszczą się o potrzeby robotników 
więcej, niż w jakimkolwiek innym kraju. 
( Oniaszi). 

Zabiera głos Pan Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn. Mowę Pana Ministra 
podamy obszernie w jednym z następnych 
numerów pisma. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Sch 6n- 
born zaznacza, że chce w przemówieniu 
swem zajmować się tylko tą częścią wnio- 
sków komisy górniczej, która odnosi się do 
wprowadzenia specyalnych postanowień kar- 
nych. Pan Minister oświadcza, iż jest w zu- 
pełności gotowym, w możliwie najkrótszym 
czasie zająć stanowisko wobec tego żądania. 


Pan Minister rozważy je szybko i troskliwie, 
a stanowisko swe określi następnie w komi- 
syi dla kodeksu karnego. W dalszym ciągu 
mowy podnosi Pan Minister, że dr. Suess w 
swem przemówieniu wskazał specyalnie na 
niebezpieczeństwo, płynące z palenia tytoniu 
i nieostrożnego obchodzenia się z zapałkami 
w kopalniach. Nie lekceważąc niebezpie- 
czeństw ztąd płynących , należy jednak stwier- 
dzić, że przyszłe postanowienia karne nie mogą 
się odnosić tylko do tego jednego aktu nieo- 
strożności. Te postanowienia karne, jak to ogól- 
nie uznają, nie mogą się zwracać także jedynie 
przeciw robotnikom, lecz muszą stosować się 
do każdego, kto w jakikolwiek sposób jest 
odpowiedzialny za zarząd lub współdziała w 
pracy w kopalniach. Przechodząc do kwestyi 
kar, zauważa Pan Minister, że w tych war- 
stwach spolecznych, do których należą gór- 
niey, w tych kołach ubogiej i najuboższej 
ludności, kary na wolności bywają zawsze 
ciężko odczuwane. Pan Minister podnosi, że 
jest to dobrym objawem, iż ludność odczuwa 
nie tyle długość kary aresztu czy więzienia, 
ile sam fakt zamknięcia. Dowodzi to pewnej 
ambicyi, jaką przejęta jest ludność. (Brawo! 
brawo!) W dalszym ciągu swej mowy 2a- 
uważa Pan Minister, że rozprawa nad pro- 
cedurą cywilną i nowem postępowaniem egze- 
kucyjnem nastręczy sposobności do załatwie- 
nia poruszonej w dyskusyi kwestyi sądowego 
zajęcia wkładek do kas gwareckich. (Brawo). 
Pan Minister kończy oświadczeniem, iż także 
Ministerstwo sprawiedliwości, o ile łeży to 
w jego mocy, pragnie z zapałem i gorliwo- 
ścią przyjść w pomoc proponowanym przez 
komisyę górniczą reformom. (Brawo ! brawo D 

Dep. Schwarz zarzuca Panu Ministro- 
wi rolnictwa, że wyraził się uszczypliwie o 
pośle Dyku, poczem czyni wniosek, aby :„wnio- 
ski pp. Kaunitza, Schwarza i tow., w spra- 
wie łączenia kas brackich, według krajów 
lub grup krajów, zostały także przydzielone 
komisyi górniczej do opracowania i sprawo- 
zdania.“ 

Pan Minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
stwierdza, że wbrew uwagom poprzedniego 
mowcy, w przemówieniu swem zgoła nie nie 
mówił o pośle Dyku. 

Dep. Kaftan stawia następujący wnio- 
sek dodatkowy do wniosków referenta: Jako 
członkowie komisyi śledczej mają być, prócz 
wybitnych znawców górnictwa, przybrani ta- 
kże delegaci robotników w kopalniach wę- 

la. 
s Na wniosek p. Stalitza zamknięto dy- 
skusyę. 

Dep. Hauck wnosi następujący wnio- 
sek dodatkowy: Poleca się komisyi, aby za- 
jęła się także pytaniem, czy nie byłoby rze- 
czą pożyteczną wyznaczyć większą kwotę na 
projekta i studya, któreby zmierzały do za- 
pobieżenia podobnym nieszczęśliwym wypad- 
kom, jakie miały miejsca w kopalniach re- 
wiru węglowego Ostrawa-Karwina. 

Dep. Pernerstorfer jako generalny 
mowca contra polemizuje z dep. dr. Suessem 
i z Panem Ministrem rolnietwa. Broni nastę- 
pnie wyczerpująco swego stanowiska polity- 
cznego. W końcu zauważa, że jak się spo- 
dziewa, dzisiejsze wnioski będą przynajmniej 
pierwszym krokiem do poprawy położenia 
górników. 

Dep. Szezepanowskii (za) zauważa, 
iż był przekonany, że pod wrażeniem stra 
sznej katastrofy cała Izba jednomyślnie żywi 
życzenie uczynienia czegoś dla zapobieżenia 
w przyszłości tego rodzaju bolesnym wypad- 
kom. Należało tedy spodziewać się, że wszyst- 
kie osobiste kwestye sporne pozostawione 
będą na uboczu a wszystkie dążenia zostaną 
skierowane ku temu, aby jak najrychlej i 
najskuteczniej przeprowadzić proponowane 
zarządzenia. (Brawa). Tymczasem dep. Per- 
nerstorfer wystąpił, jako mowca generalny 
przeciw, z dłuższymi osobistemi wywodami i 
rekryminacyami. Tutaj mowca uważa za sto- 
sowiie przypomnieć pewnego głośnego filan- 
tropa duchownego w Warszawie, który w 
zeszłym wieku pragnąc założyć wielki szpi- 
tal zbierał na ten eel składki. Zabłądziwszy 
przypadkiem do pewnej szulerni otrzymał od 
jednego z graczy, którego prosił o datek, sil- 
ny policzek, To dla mnie — rzekł na to z 
pokorą — a eo dla biednych? (Słuchajcie! 
słuchajcie!). Otóż gracz i jego towarzysze 
zawstydzeni podobną pokorą dostarczyli mu 
następnie środków do spełnienia miłosierne- 
go dzieła. Jeżeli dep. Pernerstorfer miał 
dzisiaj istotnie powód czuć się obrażonym, 
powinien był pójść za przykładem owego 
duchownego i powiedzieć: to dla mnie, a co 
dla górników? Wówczas byłby znalazł nie- 
zawodnie echo w tej Izbie. (Głosy potakiwa- 
nia). Mowea omawia następnie poszczególne 
wnioski. W toku rozpraw powiedziano, że 
dobrze by było, gdyby pomiędzy członkami 
proponowanej komisyi znajdowali się także 
robotnicy. I mowea także jest zdania, że do- 
świadczenia robotników mogłyby być w spo- 
sób odpowiedni zużytkowane przez komisyę. 
W tej wszakże formie, aby do komisyi powo- 
łać także delegatów z klasy robotniczej, wnio- 
sek nie jest możiiwym do przyjęcia. Mówiono 
tu również wiele o niebezpieczenstwach zagra- 
żających górnikom; niemniej podniesiono, aby 
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zamknąć te kopalnie, w których praca zbyt 
jest niebezpieczną dla Życia i zdrowia robo- 
tników. Propozycya taka nie liczy się ze sto- 
sunkaini nowoczesnymi; wogóle też niepo- 
dobna mówić z lekkiem sercem o zamknię- 
ciu wielkich kopalni i uczynienia nieprzy- 
stępnymi dla pracy ludzkiej całych obszarów. 
Wszystkie niebezpieczeństwa, na jakie wysta- 
wiony jest robotnik górniczy, byłyby niczem 
w porównaniu z wielkiem socyalnem niebez- 
pieczeństwem, wynikającem z braku pracy. 
Mowca oświadcza w końcu imieniem Koła 
polskiego, ze będzie ono głosować za wnios- 
kami. (Oklaski na ławach polskich). 

lzba uchwala wszystkie wnioski komi- 
syi, a odrzuca wszystkie inne wnioski i po- 
prawki. 

Pan Minister skarbu dr. Plener prze- 
dłożył prowizoryam budżetowe za czas od 1 
kwietnia do 80 ezerwca 1895 r., które prze- 
kazano komisyi budżetowej. 

Deputowani dr. Kronawetter, Perners- 
torfer i towarzysze wnoszą interpelacyę do 
P. Ministra skarbu w sprawie rozpisania przez 
zarząd salinarny w Hallstadt konkursu na po- 
sadę lekarza, gdzie wyraźnie powiedziano, że 
ubiegający sie o tę posadę mają przedłożyć 
metrykę chrztu. Tym sposobem od ubiegania 
się wykluczono izraelitów. 

Dep. Biankini i towarzysze wnoszą 
do P. Ministra obrony krajowej następującą 
interpelacyę : Czy prawdziwem jest doniesie- 
nie dzienników, iż z powodu dezercyi czte- 
reeh szeregowców z pułku kroackiego nr. 96, 
stojącego załogą w Hercogowinie, wszystkieh 
żołnierzy w liczbie mniej więcej 1500 uka- 
rano w ten sposób, iż guziki metalowe przy 
ich mundurach zamieniono na guziki z drzewa ? 

Wniosek dep. Kaunitza w sprawie lą- 
czenia istniejących kas gwareckich wedle 
krajów i grup krajowych przekazano komisyi 
górniczej, 

Koniec posiedzenia o g. 5 m. 80. Na- 
stępne w środę. 


Koło polskie. 
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Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
19 b. m., na którem byl obecny także Pan 
Minister oświaty, dr. Madeyski, przystąpiono 
do obrad nad etatem Ministerstwa wyznań i 
oświaty. Przedtem, przewodniczący Zaleski 
oświadczył, że ponieważ N. fr. Presse ogło- 
siła mylne sprawozdanie o przeszłem posie- 
dzeniu Koła polskiego i jemu włożyła w usta 
przemowę (w sprawie poruszonej przez p. 
Blocha), której weale nie miał, przeto odpo- 
wiednie sprostowanie, — które mowca prze- 
czytał — przeszle do N. f. Presse. — Koło 
przyjęło to do wiadomości. 

Pos. hr. Piniński, jako sprawozdaw- 
ca komisyi budżetowej z działu budżetu wy- 
datków na centralny Zarząd Ministerstwa o- 
światy, przedstawił, że na posiedzeniu tej 
komisyi poruszy żądania, wypowiedziane w 
rezolucyach, uchwalonych przez Sejm gali- 
cyjski. Mianowicie domagać się będzie: 1. po- 
większenia liczby inspektorów szkolnych; 2. 
powiększenia w Galicyi liczby seminaryów 
nauczycielskich i ustanowienia klas współ- 
rzędnych w tych, istniejących już seminaryach 
nauczycielskich, w których liczba uczniów 
jest bardzo wielka; 3. powiększenia sił kan- 
celaryjnych przy Radach szkolnych okręgo- 
wych; 4. systemizowania posad inspektorów 
rysunków. 

Mowca z przyjemnością zaznacza, że 
dzięki staraniom Pana Ministra oświaty, wy- 
znaczono w rządowym projekcie budżetu na 
rok bieżący większe kwoty ze skarbu Pań- 
stwa na utrzymanie i restauracyę pomników 
i zabytków historycznych w Galieyi. Między 
innemi wyznaczono trzy tysiące zł. na re- 
stauracyę krużganków przy kościele domini- 
kańskim w Krakowie. Potrzeba jeszcze sta- 
rać się o wyznaczenie ze skarbu Państwa 
sumy na restauracyę katedry na Wawelu. 
Należałoby domagać się także zwiększenia 
dotacyi ze skarbu Państwa dla Akademii 
Umiejętności w Krakowie, która ma szeroki 
zakres działania i liczne zadania do spełnie- 
nia, a w porównaniu z temi zadaniami, do- 
chody bardzo szczupłe, jak to wykazał pro- 
fesor Smolka w memoryale, przesłanym Ko- 
łu polskiemu i jak to przedstawiało na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń kilku posłów. 
Ponieważ właśnie w budżecie na rok bieżą- 
cy powiększona jest o 4000 zł. kwota, wy- 
płacana rocznie ze skarbu Państwa na po- 
trzeby Akademii, mianowicie z 16.000 zł. na 
20.000 zł., tradno jest domagać się powię- 
kszenia znaczniejszego jeszcze tej dotacyi na 
rok bieżący ; należy jednak pamiętać o po- 
trzebie jej powiększenia. 

Poseł Chrzanowski w dłuższem przernó- 
wieniu przedstawia i uzasadnia następujący 
wniosek: „Polsey członkowie komisyi budże- 
towej starać się mają, aby wezwanie, wnie- 
sione w roku zeszłym przez posłów polskich 
i przekazane przez Izbę komisyi budżetowej, 
o wyznaczenie ze skarbu Państwa po 20.000 
zł. rocznie przez lat dziesięć na restauracyę 
kościoła katedralnego krakowskiego, było 


przyjęte przez komisyę budżetową i w tej 
samej treści przedłożone Izbie do przyjęcia.“ 

Poseł Sokołowski popierał ten wniosek. 
Nadto przedstawił, że trzeba domagać się, 
aby Rząd utworzył w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie klasy współ- 
rzędne. 

Poseł Piętak sądzi, że z powodu zna- 
cznej liczby szkół w okręgu szkolnym lwow- 
skim, należałoby w okręgy tym ustanowić 
dwóch inspektorów: jednego dla szkół mę- 
skich, drugiego dla szkół żeńskich. Przypo- 
mina uznaną oddawna potrzebę zbudowania 
domu dla pomieszczenia seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego we Lwowie. Należy tak- 
Że starać się o powiększenie dotacyi ze skar- 
bu Państwa dla Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 


Poseł Kozłowski przemawia za żądaniem 
powiększenia liczby seminaryów nauczyciel- 
skich w Galicyi, aby zaradzić brakowi uzdol- 
nionych nauczycieli dla szkół ludowych. Mow- 
ca uznaje, że teraźniejszy Pan Minister o- 
światy dr. Madeyski wiele w tym względzie 
zrobił, ale jeszcze czuć się daje dotkliwie brak 
uzdolnionych nauczycieli. 


Poseł ks. Chotkowski przedstawiał tak- 
że niedostateczność dotacyi Akademii Umie- 
jętności w Krakowie. Następnie zwracał u- 
wagę obecnego Pana Ministra oświaty na 
potrzebę wynagrodzenia profesorom wydziału 
filozoficznego w Uniwersytecie krakowskim, 
ubytku w ich dochodach przez zmniejszenie 
się liczby uczniów na tym wydziale wskutek 
uzupełnienia Uniwersytetu lwowskiego wy- 
działem medycznym. © niskich zaś płacach 
profesorów wydziału teologicznego mówić na- 
wet nie chce. 

Następnie zabrał głos Pan Minister o- 
światy dr. Madeyski. 

Pan Minister — według sprawozdania 
Csasu — podziękował najprzód za przychyl- 
ne ocenienie jego działalności. Następnie pod- 
niósł Pan Minister, że co się tyczy żądania 
powiększenia liczby inspektorów szkolnych, 
Ministerstwo oświaty uczyni zadość temu 
żądaniu, gdy krajowa Rada szkolna przed- 
łoży w tym względzie wniosek. Toż samo 
musi odpowiedzieć Pan Minister na żądane 
przez posła Piętaka ustanowienie w okręgu 
lwowskim dwóch inspektorów szkolnych: Mi- 
nisterstwo oczekuje w tym względzie na wnio- 
sek Rady szkolnej krajowej. Co się tyczy sta- 
balizowania inspektorów nauki rysunków, Mi- 
nisterstwo musi w ogóle postępować przezor- 
nie w ustanawianiu stałych nowych posad; 
dopiero gdy doświadczenie wykaże, że posa- 
da tymezasowo ustanowiona jest użyteczna i 
nieodzowna, wówczas ją stabilizuje. 

Ministerstwo oświaty uznaje potrzebę 
powiększenia liczby seminaryów nauczyciel- 
skich w Galicyi i stara się jej zaradzić. Oto 
obecnie są poczynione przygotowania do za- 
łożenia dwóch nowych seminaryów nauczy- 
cielskich w Sokalu 1 Krośnie. Toczą się w 
tym względzie rokowania ze zwierzchnikami 
tych miast, i P. Minister ma nadzieję, że te 
dwa nowe seminarya niezadługo otwarte Zo- 
staną. Co do postawienia budynku na po- 
mieszezenie seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego we Lwowie, sprawa ta przewlokła się 
z powodu, że wypracowany plan tego bu- 
dynku uznało biuro techniczne Ministerstwa 
spraw wewnętrznych jako wymagający pe- 
wnych zmian w szczegółach, i plan ten zo- 
stał zwrócony; plan poprawiony przejdzie je- 
dnak niezadługo przez biuro Ministerstwa, 
przez które przechodzić musi i zapewne je- 
szcze w roku bieżącym budowa się rozpocz- 
nie. Co się tyczy subwencyi ze skarbu Pań- 
stwu na restauracyę katedry na Wawelu, 
Sprawa ta, jak tu wskazano, jest jeszeze w 
komisyi budżetowej. Zapewne posłowie pol- 
scy są przekonani, że tak Pan Minister dla 
Galicyi, jak i Mowca starać się będą, aby 
także Pan Minister skarbu, który zna tę wspa- 
niałą, tyle pomników mieszczącą świątynię, 
zgodził się na przedłożenie Izbom Rady pań- 
stwa wniosku, wyznaczającego znaczną sumę 
na tę restauracyę. Aby jednak suma zasiłku 
ze strony Państwa mogła być wyznaczona, 
potrzeba, aby książę Biskup lub komitet prze- 
dłożył plan restauracyi kościoła, opatrzony 
opinią konserwatorów pomników oraz koszto- 
rys tejże restauracyi, a także wykaz fundu- 
szów, którymi przy pomocy subwencji, żą- 
danej ze skarbu Państwa, mogłyby być po- 
kryte wydatki na restauracyę. (o się tyczy 
podwyższenia płae profesorów, nastąpić to 
może przy ogólnem podwyższeniu płac urzę- 
dników państwa. AM 

Przewodniczący Zaleski w imieniu Koła 
polskiego podziękował Panu Ministrowi za 
danie objaśnień co do spraw na posiedzeniu 
tem poruszonych. Poseł Piniński zaś oświad- 
czył imieniem swojem i licznych polskich 
członków komisyi budżetowej, iż będą się 
starali przeprowadzić w komisyi wniosek o 
wyznaczenie ze skarbu Państwa sumy 200.000 
zł. na restauracyę katedry na Wawelu; gdy- 
by jednak była obawa, że większość komisyi 
nie będzie skłonną do oznaczenia już teraz 
sumy subwencyi, w takim razie wykażą tylko 
potrzebę wyznaczenia ze skarbu Państwa sub- 
wencyi najmniej w sumie 200.000 zł., ogra- 
niczą się jednak na żądaniu uchwalenia przez 


komisyę wniosku, aby Izba wezwała Rząd o 
wyznaczenie ze skarbu Państwa subwencyi 
na restauracyę katedry na Wawelu w sumie, 
jaka okaże się potrzebną. 

Koło z tą modyfikacyą uchwaliło wnio- 
sek posła Chrzanowskiego. 


Z Warszawy. 


(Generał Starynkiewicz. — Reorganizacya zakła- 
dów naukowych w Królestwie. — Banki pań- 
stwowe). 


Piszą z Warszawy: W ostatnich cza- 
sach obiegała tu pogłoska, jakoby hr. Szu- 
wałow na miejsce bar. Medema miał zamiar 
powołać byłego prezydenta miasta gen. Sta- 
rynkiewicza. Pogłoskę tę wywołała kilkakro- 
tna bytność gen. Starynkiewicza u generała 
gubernatora, który go do siebie wzywał. O 
zajęciu wszakże stanowiska bar. Medema przez 
Starynkiewicza mowy nie ma; na to bjły 
prezydent miasta jest zanadto wiekowy, ra- 
czej domyślać się można, iż hr. Szuwałow 
będzie ehciał mieć w generale Starynkiewi 
czu doradcę w sprawach zarządu miast, a 
może przy przeprowadzeniu reformy admini- 
stracyi miejskiej w kierunku samorządu, jaki 
posiadają miasta w cesarstwie. Istotnie tru- 
dno byłoby znależć doradcę sumienniejszego 
i w sprawach tych bardziej doświadczonego 
od generała Starynkiewicza, który z czasów 
18-letniego urzędowania na stanowisku pre- 
zydenta miasta Warszawy jak najlepsze po 
sobie zostawił wspomnienie. 

Dziennik Warszawski donosi. że mini- 
sterstwo oświaty zyskało kredyt w kwocie 
23.000 rubli na wydatki, celem zreorganizo- 
wania zakładów naukowych w Królestwie 
Polskiem. Według tego dziennika — posta- 
nowiono zwinąć progimnazya i zastąpić je 
szkołami: handlową, budowlano - techniczną. 
ogrodniczą i warzywniczą w Warszawie, 
szkołami gospodarstwa rolnego w Maryam 
polu i Końskowoli i górniczą w gubernii kie- 
leckiej, dalej zreorganizować łódzką szkołę 
rzemieślniczo-techniczno-przemysłową i zwię- 
kszyć do 15 liczbę istniejących w kraju szkół 
miejskich trzy- i cztero-klasowych, oraz wpro- 
wadzić w nich naukę rzemiosł. 

Wielu firmom w Królestwie Polskiem, 
a zwłaszcza firmom łódzkim cofnięto kredyt 
w banku państwa z powodu wywozu przez 
nie rubli rossyjskich za granicę. 
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Z pruskiej rady stanu. 


sna. 


Korespondent berliński Hamburger Corr. 
donosi, że na jednem z ostatnich posiedzeń 
rady stanu przyszło do osobistego starcia 
między hr. Kanitzem a cesarzem. Gdy mia- 
nowicie uczyniono hr. Kanitzowi zarzut, iż 
wniosek swój o monopolu zbożowym przed- 
stawił parlamentowi, odpowiedział, że stało 
się to na osobiste życzenie monarchy. Na to 
cesarz odrzekł surowo, iż jeśli i nadal będą 
wciągać do dyskusyi jego osobę, wówczas 
przewodniczenie w radzie stanu stanie się 
dlań wprost niemożliwem. Berl. Neueste 
Nachrichten donoszą znów, że hr. Kanitz, 
broniąc w radzie swego wniosku, zwracał 
się wciąż do cesarza, na co tenże wezwał go, 
by mówił do ministrów. 

Na przedwczorajszem posiedzenin rady 
stanu poświęcił cesarz wspomnienie pamięci 
zmarłego członka rady stanu, barona Schor- 
lemer-Alsta, wyrażając w gorących słowach 
swój żal z powodu straty tego wybitnego, 
zasłużonego męża. 

Rada stanu obradowała w dalszym cią 
gu nad frachtami kolejowymi i opłatami o- 

rętowemi i poleciła, w celu ułatwienia zby- 
tu rolnych produktów, ustanowienie, o ile 
możności, jak najniższych taryf kolejowych 
dla rolniczych surowych płodów i produktów. 
Nad miarą i granicą tych zniżeń nie gło- 
sowano. Kwestyg, czy pewnym rolniczym ar- 
tykułom należy przyznać na dalsze przestrze- 
nie nadzwyczajne zniżenia, zastrzeżono 0ce- 
nieniu w każdym danym wypadku. Wo- 
góle polecono rządowi do rozwagi zapro- 
wadzenie powszechnej taryfy, z uwzględnie- 
niem uprawnionych interesów lokalnych, w 
szczególności zaś rozszerzenie istniejącej we 
wschodnich prowincyach taryfy stopniowej 
dla bydła, na całe państwo. Ustanowienie 
państwowych opłat okrętowych na drogach 
wodnych, służących dla przywozu rolniczych 
płodów z zagranicy, uznano za sprawę niedoj- 
rzałą i bez istotnego wpływu na ceny zboża. 


KRONIKA 


Lwów, 21 marca. 


— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał wczoraj wieczornym pociągiem 
pospiesznym na Rzeszów i Jasło do Bratkówki, 
aby wziąć udział w odbywającym się dziś po- 


grzebie $. p. Stanisława Biberstein-Starowieyskie- 
go. Zwłoki zmarłego mają być złożone prowizo- 
ryeznie w kościele parafialnym w Odrzykoniu. 


— Dr. Grzegorz Ziembieki powrócił 
z Paryża do Lwowa. 


— Stan wód w kraju. Gdy tegoroczne 
obfite śniegi budzą obawę nagłego przyboru wody 
z nadejściem odwilży — przeto władze kompe- 
tentne, chcąc się liczyć ze wszelkiemi ewentual- 
nościami z takiego stanu rzeczy wyniknąć mo- 
gącemi, — zarządziły stosowne środki ostrożno- 
ści, aby z chwilą nagłego tajania śniegów, pu- 
szczania lodów, tndzież utworzenia i ruszenia 
zatorów, ustrzedz mieszkańców porzecza rzek od 
grożącego im niebezpieczeństwa. 

Dl: tem pewniejszego uzyskania raźnej po- 
mocy, wszystkie e. ik. komendy korpusowe przy- 
rzekły z wszelką gotowością natychmiastowe wy- 
słanie oddziałów wojsk do przeprowadzenia ewen- 
tualnie potrzebnej akcyi ratunkowej, a e. k. Dy- 
rekcye kolei państwowych wydały stosowne za- 
rządzenia do naczelników stacyj kolejowych co do 
bezzwłocznego przewiezienia tych oddziałów na 
miejsce przeznaczenia, a ponadto do co przyjmo- 
wania na wszystkich stacyach depesz urzędowych, 
donoszących o grożących wydarzeniach. 

Wskutek odwilży, nastąpiło już obecnie na 
niektórych rzekach w kraju puszczenie lodów i 
pod tym względem nam donoszą: 

Z Krakowa. Lody górnej części Wisły 
ruszyły powyżej Krakowa (km. 78) dnia 18 b. m. 
przy średnim stanie 40 ctm (około 120 ctm. 
po nad najniższy stan), a spłynąwszy dnia 19, 
zatrzymały się tuż poniżej Niepołomice (klm. 103) 
o lód jeszcze niewzruszony, — poczem kry budu- 
jac zatór, nagromadziły się w górę rzeki na prze- 
strzeni 5 klm. długiej, aż do Grabia (klm. 98), 
spiętrzywszy Wisłę 800 ctm. powyżej niskiego 
stanu wody wodoskazu w Niepołomicach. 
Grnbość lodów powyżej Krakowa wynosiła 10 
do 15 ctm., poniżej zaś 20—40 ctm. 

Z Tarnowa. Na Dunajeu utworzył się 
pod Filipowieami i Drużkowem zatór około 2 
klm. długi, — który mając po środku wąski pas 
lodu gładkiego, 50—60 ctm. grubego, okołony 
jest po obu brzegacii lodami zatorowymi, sterezą- 
cymi 200—300 em. ponad tę powierzchnię. — 
Poniżej zatoru jest wolną od lodów woda na prze- 
strzeni około 10 klm. długiej. — Mozsadzanie 
zatoru zarządzono. 

Z Tarnobrzegu. Na przestrzeni Wisły 
od Zarzekowic (klm. 266) do Zakrzowa (klm. 
260). stoi zatór 8 klm. długi, którego rozsadze- 
nie dokonywuje oddział pionierów z Przemyśla 
wysłany. 

Na początku tej przestrzeni (klm. 260), 
powłoka lodowa jest gładka, 380 60 ctm. gru- 
ba, — poczem w kierunku biegu wody coraz 
więcej grubieje, mając pod nią nagromadzony 
lód zatorowy, który w czterech miejscach dosię- 
ga nawet 340 ctm. grubości, — przyczem pozosta- 
je dla swobodnego odpływu Wisły wąski pas 
płynącej wody, miejscami o strumieniu tylko 50 
ctm. głębokim 


— Konferencye rekolekcyjne miewać 
będzie ks. Adolf Bakanowski w kościele ks. 
Zmartwychwstańców od dnia 25—29 b. m. włą- 
cznie, każdego wieczora o 5 godzinie. 


— Koło literacko-artystyczne odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie, Wydział Koła przed- 
łożył sprawozdanie, które zaznacza, że wydatki 
tegoroczne przewyższyły dochody, skutkiem czego 
musiano zaciągnąć pożyczkę 700 zł. Walne zgro- 
madzenie uchwaliło podwyższyć wkładkę miesię: 
ezną od stycznia 1896 na 1z}. 50 et. Fundusz 
zapomóg dla weteranów literatury i sztuki, wdów 
i sierót po artystach i literatach wzrósł z 8568 
zł. 91 et. do sumy 4846 zł. 35 ct., a fundusz 
na pomnik ś. p. Aleksandra hr. Fredry po po- 
trąceniu wydatków 2731 zł 38 ct., w czem się 
mieści | rata za model 1000 zł. i wydatki na 
postument 1300 zł, wynosi 5905 zł. 18 et. 
Pomnik ten stanie już prawdopodobnie w roku 
bieżącym. Rezygnacyi prezesa Koła, dr. Kubali, 
uchwaliło zgromadzenie wczorajsze nie przyjąć i 
wyrazić mu podziękę za dotychczasowe kiero 
wnietwo Koła. Sekretarzem wybrano p. Stan. 
Seniir-Pepłowskiego. W miejsce członków wy- 
działu ustępujących obecnie przez wylosowanie : 
Fr. Knezyńskiego, Zdzisława Onyszkiewicza, St. 
Wnorowskiego i Wład. Woleńskiego, wybrano 
ponownie pierwszych trzech, a w miejsce czwar- 
tego wszedł dyrektor teatru, p. Zygmunt Przy- 
bylski. 

— Z Uniwersytetu. W sobotę, dnia 23 
b. m. o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w 
auli uniwersyteckiej, pod przewodnictwem prore- 
ktora dr. L. Ćwiklińskiega, walne zebranie wszyst- 
kich słuchaczów Wszechnicy, celem uchwalenia 
petycyi o zniesienie drugiego roku służby woj- 
skowej. 


— Towarzystwo historyczne we Lwo- 
wie. LZIII zebranie miesięczne Towarzystwa hi- 
storycznego, odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV Uniwersytetu. 
Na porządku dziennym odczyt dr. Antoniego Pro- 
chaski: „O chrzcie Gedymina*. 


— 4 Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 23 b. m. koncert muzyki wojskowej i tom- 
bola. Początek z uderzeniem godziny 8 wieczór. 


— Opieka nad emigrantami. Towa- 
rzystwo św. Rafała, którego eelem jest opieka 
nad emigrantami, wysłało prof. dr. Józefa Sie- 
miradzkiego, przy zasiłku ze strony Wydziału 
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krajowego, do Udine i Genuy, aby przekonał się 
na miejscu, jak się tam obchodzą z polskimi 
emigrantami zdążającymi do Brazylii. 

— W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 b. m. pogadanka pana Bro- 
nisława Szwarcego na temat: „Z życia Polaków 
na Syberyi*. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
rzemieślników chrześciańskich „Postęp“ we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 31 b. m. w niedzielę o 
godzinie 4 popołudniu w lokalu Tow., ul. Krzy- 
żowa l. 8 (Kastelówka). 


— „Sokół“ lwowski będzie obchodził 
dnia 25 b. m. 26 rocznicę założenia Towarzy- 
stwa. Dnia 24 b. m. odbędzie się wieczornica 
dla członków i zaproszonych delegacyj, a dnia 
następnego wieczorek wokalno-gimnastyczny. Bi- 
lety tak na wieczornieę, jak i na wieczorek na- 
być można w kancełaryi Towarzystwa w godzi- 
nach wieczornych. 


F Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Aleksander Winiarz, były kupiec, urodzony 
w r. 1817. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 marca do 12 w południe 
dnia 21 marca b. r. mieliśmy wiatr zmien- 
ny z zachodu o średniej prędkości 8 msek., 
niebo zachmurzone, a powietrze wilgotne (75 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg, wy- 
sokość opadu 4:7 m. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+02 *0., najwyższa --5-2%0. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —607C. dziś w nocy. 

Wczoraj popołudniu padał chwiłami śnieg 
z deszczem, dziś rano śnieg. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 170 do 
765 mm. w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w połndnie 
749 mm, 

Prognoza na dobę 22 marca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
pół.-zach. o średniej prędkości 8 m/sek., śre- 
doia temperatura będzie około —l*0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proc. Opad, 
śnieg nieznaczny. 

— Awanturnik. Według telegramów z 
Brukseli, rzekorey baron rossyjski Jagołkowski, 
czyli Ungern-Sternberg (więziony w Petersburgu 


i niewydany Belgii), został w Liège zaocznie” 


za udział w spisku, celem wykradzeńia dynaini- 
tu dla wyrabiania bomb, na dożywotnie więzienie 
skazany. 

— A. Dreher, z okazyi 25-letniego ju- 
bileuszu objęcia zarządu wielkich fabryk piwa, 
ofiarował na cele dobroczynne sumę 150.000 zł., 
w której mieści się znaczna kwota na rzecz Sto- 
warzyszenia dziennikarzy „Concordia“. 


— Lawina. W Rotlenegg, koło Ottens- 
heim, w Górnej Austryi, zasypała lawina przed- 
wczoraj w nocy dom. Grozy pogrzebały 3 osoby. 
Wdrożono akcyę ratunkową w celu niesienia po- 
mocy nieszczęśliwym. 


— Rudolf Slatin, o którego ucieczce z 
niewoli u Mahdiego z Omdurmanu donieśliśmy 
wczoraj w rnbryce: „Ostatnia poczta“ — jest 
jeszcze młodym, liczy bowiem lat 89. Początko- 
wo był korespondentem pewnej firmy handlowej 
w Kairze. następnie jako towarzysz badacza Heu- 
glina, odbył kilka podróży po górnym Egipcie i 
Sudanie. Podróże te wzbndziły w nim chęć do 
badań krajów nieznanych i odbywszy jako ofi- 
cer rezerwowy kampanię w  Bośnii. powrócił 
do Egiptu, gdzie poznał się z generałem Gordo- 
nem. Na polecenie tegoż, 28-letni Slatin został 
w r. 1850 zamianowany nrzędnikiem w egipskim 
Sudanie, a mianowicie gubernatorem prowineyi 
Dara, a później beyem prowiacyi Darfur. W tym 
czasie przyjął Slatin islam. Jako bey Darfuru, 
Slatin staczał ustawiczne walki z Mahd:m, aż 
wreszcie po stoczeniu 27 potyczek, musiał się w 
r. 1888 temuż poddać. O ówczesnych waikach 
Slatina, pisze jeden ze współczesnych korespon- 
dentów wojennych: „Slatin był dziś na północy, 
a jutro na południu; był on młotem dla Arabów, 
którzy tysiącami padali pod jego ręką. Scigał 
wrogów aż do niedostępnych przepaść gór Mo- 
rea Był znakomitym jeźdzcem, przez 24 godzin 
z konia nie zsiadał. Sypiał z żołnierzami na go- 
łej ziemi, pił z nimi wodę i żywił się ziarnem 
w wodzie namoczonem. Bohaterstwo Slatina gło- 
śnem było aż do Kordofan. W Sudanie czcili go 
nawet nieprzyjaciele, a Mahdi po ujęciu go, ka- 
zał dać 100 strzałów armatnich, na znak ra- 
dości". 

Mahdi z początku otaczał go swymi wzglę- 
dami. Slatin musiał ustawicznie być w jego oto- 
czeniu. Ale następca Mahdi'ego, Abdullah, jak- 
kolwiek pozostawił Slatinowi godność honorowe- 
go adjuianta, obchodził się z nim inaczej. Roz- 
ciągnął nad nim przykry i uciążliwy nadzór, a 
apanaże wypłacał mu dowolnie w ten sposób, że 
Słatin tygodniami nie miał innego pokarmu, jak 
garść ziarna. Czasami zamykał go w więzieniu 
i zakuwał w kajdany, gdy tylko powziął podej- 
rzenie o zamiarach ucieczki Slatina. 

Aż do prrzybycia Stanleya i limina baszy 
wolno było Slatinowi korespondować, o ile przy- 


padkowa poezta na to pozwalała, ze swoją ro- 
dziną w Wiedniu, — ale odtąd i tej korespon- 
dencyi zabronił mu Abdullah. 

Ucieczkę Slatinowi umożliwił sudański ku- 
piec Egnil, który porozumiał się z majorem Win- 
gate, szefem angielskiego konsulatu i austryackim 
konsulem Heidler w Kairo. Egail przybył do 
Omdurman i powiodło mu się ułożyć plan ucie- 
czki ze Slatinem. Pierwsza próba ucieczki przez 
Kassalę nie powiodła się, ale zaraz druga próba 
zupełnie się udała, Slatin wraz z Egailem zdołał 
wymknąć się swoim dozorcom w Omdurman i 
uciekli na pnszczę. Podróż do Assnan trwała 18 
doi. Abdullah wysłał za nimi pościg, ale ponie- 
waż ucieczka Slatina spostrzeżoną została dopiero 
w 3 dni, pościg nie powiódł się. Do Assuan 
przybył Slatin dnia 16 b. m. 

Olbrzymie trudy ucieczki, podróże przez 
pustynie i góry i przeprawy przez Nil, przetrwał 
Slatin zdrowo, wygląda jednak bardzo zestarza- 
łym. Wedłe jego opowiadania, w niewoli mahdzi- 
stów znajduje się jeszcze 45 enropejskich jeńców. 
Obawiają się, że mahdziści wywrą na nich zem- 
stę za ucieczkę Slatina. 


Notatki ieracko- Artystyczne 


Repertoar teatralny, Dziś, we czwar- 
tek „Faust“ wielka opera w 5 aktach Gounoda. 
Szósty gościnny występ pani Elwiry Colonnese. 

Jutro, w piątek po raz drugi „Jak my- 
ślicie”, komedya fantastyczna w 4 aktach Kazi- 
mierza Zalewskiego. 

W sobotę „Hugonoci*, wielka opera w 4 
aktach Mayerbeera. Siódmy gościnny występ pa- 
ni Elwiry Colonnese. 


Z TEATRU 


(„Jak myślicie?“ komedya w 4 aktach a 5 od- 

słonach Kazimierza Zalewskiego, przedstawiona 

po raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 20 
marca). 


tyn 


W zamożnym domu p. Józefa Chormi- 
szewskiego, który milionowy majątek odzie- 
dziezył po wuju, odbywają się zaręczyny cór- 
ki gospodarza Tereni z panem Adolfem Nę: 
cekim. Oprócz rodziny, a przedewszystkiem 
starszego syna Zdzisława, który jest już żonaty 
i zarządza wielkim majątkiem ojca. zgro- 
madziło się w salonach pp. Chormiszewskich 
w Warszawie liczne towarzystwo. Dużo 
pięknych pań i młodych panów, którzy w 
całej pierwszej odsłonie zabawiają się oży- 
wioną dyskusyą o zmateryalizowaniu społe- 
czeństwa. W trakcie dyskusyi, urozmaiconej 
flirtem, wchodzi gospodarz p. Józef Chormi- 
szewski, ściągnięty tu odgłosem potrąconego 
w czasie flirtu staroświeckiego kantorka, i 
przerywając dyskusyę, powiada: 

Teraz inne czasy, — ja nie rozumiem 
już własnego społeczeństwa. Dawniej Piotr 
był Piotrem, a łotr łotrem, dziś Piotra od 
łotra odróżnić trudno. 

A gdy obeeni przeczą temu pessymi- 
stycznemu poglądowi, Chormiszewski opowia- 
da im na dowód długą historyę, w której 
sam siebie i rodzinę swoją przedstawia jako 
bohaterów. Opowieść ta stanowi akcyę sce- 
niczną dalszych odsłon dramatu. i 

W pierwszej odsłonie Chormiszewski 
występuje jako! szezęsliwy spadkobierca mi- 
lionowego majatku wuja, jako szezęśliwy oj- 
ciec żonatego Zdzisława i zaręczonej z Adol- 
fem Tereni. Zamierza też podzielić swój ol- 
brzymi majątek: ziemię weźmie Zdzisław, a 
kapitały Terenia. Radość tej chwili psuje mu 
tylko pamięć o niejakim Szymczaku, ekono- 
mie wuja, który po jego smierci wystąpił z 
pretensyą do całego majątku. twierdząc, iż 
jest synem zmarłego i że istnieje testament 
na jego korzyść. Długoletni proces zakończył 
się przegraną Szymczaka, który istnienia te- 
stamentu udowodnić nie zdołał, a przysięga 
złożona przez Chormiszewskiego, iż takiego 
zapisu nie było, stanowczy kres położyła spra- 
wie. — Teraz w chwili radości rodzinnej i 
przystępując do podziału mienia, Chormi- 
szewski chciałby też złagodzić nędzę Szym- 
czaka. Wzywa go do siebie i proponuje mu 
pomoc. Ale Szymezak — pijany nędzarz — 
pomoc odpycha ze wzgardą. Wszystko, albo 
nie! -- woła. — Mnie synowi należy się 
wszystko, a ty wielmożny dziedziecu mego 
ojca — tyś krzywoprzysiężca! — Już teraz 
zresztą, po latach 15 Szymczak nie potrze- 
buje nie... Zona mu zmarła z nędzy a dzieci 
zmarniały: syn za kradzież dostał się do kry- 
minału. a eórka?... lepiej nie mówić... Po- 
mocy więc Szymczak nie przyjmie; chciałby 
mieć tylko parę groszy na wódkę i dlatego 
proponuje Chormiszewskiemu, aby nabył u 
niego pamiątkę familijną, staroświecki kanto- 
rek... „Dasz mi pan — powiada — tyle tyl- 
ko ile mi się należy, — więcej ani grosza 
nie wezmę....* s 

Szymczak wychodzi, zostawiając kanto- 
rek. Chormiszewski przypatruje się staremu 


zabytkowi i po chwili dostrzega w nim z boku 
przez uszkodzoną deskę, tajemniczą skrytkę. 
w której znajduje testament wuja, zapisujący 
cały majątek — Szymczakowi.... 

Po długiej chwili oszołomienia, rozpa- 
czy — następuje postanowienie. Chormiszew- 
ski pozostanie uezciwym i odda majątek pra- 
wemu spadkobiercy, — w czem zgadza się 
z nim cała rodzina, z wyjątkiem jednego na- 
rzeczonego Tereni, Adolfa, który mówiąc cią- 
gle o swej bezinteresowności , daje wszakże 
przyszłemu teściowi mocno „praktyczne“ ra- 
dy. Tym radom opiera się wszakże Chormi- 
szewski i wychodzi z majątku i pałacu, w 
którym przez lat 15 mieszkał najszczęśliwiej, 
w przekonaniu, że jest legalnym właścicie- 
lem, — wychodzi nędzarzem, gnany szyder- 
stwem i przekleństwami pijanego Szymczaka. 

Chormiszewski pozostał uczciwym. Mógł 
utaić testament, zniszezyć go bez niczyjej 
wiədzy i korzystać dalej z majątku, posiada 
nego tak długo w najlepszej wierze, a oczy 
szczonego własną zapobiegliwą pracą. Nie 
uczynił tego, party siłą sumienia, skazał 
siebie i rodzinę na nędzę, a majątek cały 
oddał na zmarnowanie nikczemnemu pijako- 
wi i jego upadłej moralnie rodzinie.... 

Jakież skutki tego szlachetnego czynu?.., 
Zdawałoby się, że cała opinia stanie po stro- 
nie Chormiszewskiego, że mu zginąć nie da- 
dzą ludzie, przyjaciele dawni. Gdzież tam? 
Na ubogie poddasze, gdzie mieszka teraz 
Chormiszewski, z żoną umierającą, dla któ- 
rej na lekarstwa pieniędzy nie ma, z synem 
Zdzisławem, który nigdzie posady dostać nie 
może — na to poddasze, ogołocone z mebli 
i przejmujące zimnem, zagląda wprawdzie 
dawny przyjaciel, partner do wista i obia- 
dów — pan radca, typ cynicznego piecze- 
niarza. Ale przychodzi po to tylko, aby rzu- 
cić podejrzenie, iż Chormiszewski udaje nę- 
dzę, by lepiej utaić przed światem, że z ma- 
jatku należącego się Szymczakowi ukrył ka 
pitały. Ofiaruje nawet po przyjacielsku swoje 
pośrednictwo co do ich lokacyi.... Rozpowia 
da przy tem rzeczy arcybudujące, a świad- 
czące o moralności świata i zasadach opinii 
publicznej. Rozpowiada, że u pp. Szymcza 
ków bywa i on i inni na wieczorkach i obia- 
dach. Obiady wprawdzie gorsze, niż za do- 
brych czasów Chormiszewskiego, chociaż ku- 


charz ten sam (on także!) pozostał, ale 
się popsuł...  Rozpowiada, że młody 
Szymczak, ten z kryminału, nieco zanie- 


dbany młodzieniec, lecz niezawodnie się wyro- 
bi; mówi, że panna Szymczakówna, owa znana, 
ma zabiegających o jej rękę — bo mają- 
tek wielki łagodzi i poniekąd zagładza wszyst- 
ko. W końcu zacny radca proponuje Chor- 
miszewskim pośrednictwo. Chce on, aby Chor- 
miszewscy się zbliżyli do Szymczaka i z jego 
ręki przyjęli pomoc... Wszak to — familia! 

Z mowy szanownego radcy wynika wy- 
raźnie ten fakt: iż katastrofa jaka Chormi- 
szewskich dotknęła, jest tylko dla nich ka- 
tastrofą. Swiat przyjął ją obojętnie: nie 
wierząc w szczerość intencyi Chormiszew- 
skich, ani w jego uczciwość bezwzględną, 
przyjął Szymczaka na jego miejsce z zupełną 
biernością. Wielki majątek uśmierzył sądy 
opinii... 

A pan Adolf, ów bezinteresowny na- 
rzeczony Tereni, który umie dawać „prak- 
tyczne* rady? Cóż on uczyni? Sam cofnąć 
się nie może, lęka się bowiem, aby go nie 
potępiono, lecz wyszle matkę swoją pamią 
Klarę, która biedną, zgnębioną Terenię skło- 
ni, aby ona sama zerwała z Adolfem, wra- 
cając mu swobodę szukania innego — posa- 
gu... Z obojętnością świata, łączą się nikczemny 
cynizm „przyjaciela“, łzawa hipokryzya pani 
Klary, bezwględny brak uczucia w Adolfie. 
I to wszystko spada na głowy zgnębionych 
Chormiszewskich. A opinia publiczna stol 
biernie po stronie tryumfującego Szymczaka... 

Ohormiszewski skończył swą opowieść. 
Audytoryum jest pod wrażeniem i każdy pyta 
się swego sąsiada czy sąsiadki: czy to może 
być prawdą? czy w tej opowieści Chormi- 
szewski miał rzeczywiście siebie na myśli? 
Ale Chormiszewski po dziś dzień jest w po- 
siadaniu milionowego spadku po wuju — 
wydaje swoją córkę Terenię za Adolfa, ma 
syna Zdzisława zarządzającego wielkim ma- 
jątkiem rodzinnym; a nadto w saloniku, gdzie 
całe towarzystwo jest zebrane, na pierwszym 
planie stoi staroświecki kantorek — fami- 
lijna pamiątka . niemy świadek owej trage- 
dyi, która w życiu skończyć się chyba mu- 
siała inaczej niż w opowiadaniu. 

— Jak więc myślicie ?.. pyta Chorini- 
szewski. 

A p. adwokat Poksiewicz, beau causeur 
i człowiek praktyczny, odpowiada na ucho: 

— Głośno bym tego nie powiedział... 
Ale tak a parte wyznam, że jeśli to co mó- 
wiłeś jest prawdą, to... to dobrześ uczynił, 
żeś zniszczył ten testament... 

To cyniczne wyznanie kończy sztukę. 

Były o niej rozmaite zdania i w War- 
szawie i w Krakowie, gdzie była już graną. 
Jedni zarzucali, że myśl nie jest nowa; dru- 
dzy krytykowali sposob jej przeprowadzenia. 
I ja tym razem, nie mogę być w.zupełnej 
zgodzie z autorem. Przedewszystkiem razi 
mię niejasność myśli. Pytanie końcowe Chor- 
miszewskiego: Jak myślicie? musi mieć w 


teoryi zawsze tylko jedną odpowiedź; żadne 
społeczeństwo nie zgodzi się na replikę Pok- 
siewieza, szeptaną na ucho. W praktyce — 
chwiejność opinii publicznej, skłonność pe- 
wnych indywiduów, jak ów radca, do kompro- 
misów z sumieniem, gruby materyalizm ogar- 
niający umysły i serca takich młodzieńców jak 
Adolf, hipokryzya łzawa takich matek jak 
pani Klara, to wszystko jest niewątpliwie 


prawdą faktów oderwanych; za ogólną cha- | 


rakterystykę społeczeństwa tego przyjąć nie 
można a nawet, choćbym był posądzony o 
optymizm krańcowy, wyznam, iż przekonany 
jestem, że czyn Chormiszewskiego, spełniony 
zwłaszcza wobec takiego Szymczaka i wobee 
takiej jak jego rodziny, wywołaćby musiał 
w społeczeństwie objawy żywego i fakty- 
cznego współezucia. Znaleźliby się może i 
radcy i Adolfowie, ale ogół postąpiłby inaczej 
i nie dałby Chormiszewskiemu umierać z 
nędzy, o głodzie i chłodzie na poddaszu. Je- 
żeli to zatem satyra społecznych stosunków, 
a raczej stosunków jednej tylko warstwy, to 
grzesząca tem, że uogólnia typy pojedyncze, 
wyjątkowo złe w sytuacyi wyjątkowej, boć 
przecież sam zawiązek dramatu, — ów do- 
kument znaleziony po latach 15, przypadko- 
wo w kantorku, przyniesionym na sprzedaż 
przez właściwego spadkobiercę — jest naj- 
zupełniej niezwykłym. — Sposób przeprowa- 
dzenia nosi na sobie znamię grzechu pierwo- 
rodnego — komedyi na poły fantastycznej, 
która staje się w szczegółach aż nazbyt re- 
alną. Wynika ztąd niepewność widza, co w 
tym utworze jest fantastycznem, a co praw- 
dziwem; wynika w budowie pewna rozwle- 
kłość, i brak rzeczywistej akcyi scenicznej, 
zwłaszcza w akcie pierwszym. 

Pomimo wszakże tych błędów, dramat 
„Jak myślicie“, nosi na sobie znamienną ce- 
c ę znakomitego talentu autora. Czy myśl i 
rodzaj nowe są lub nie, — o to mniejsza 
Wszak nic nowego pod słońcem. To wszakże 
pewna, że nie tylko dyalog, zawsze świetny, 
ale zdolność zainteresowania widza, typy 
śmiałą ręką kreślone. jak Szymczaka, radcy, 
pani Klary, Ohormiszewskiego, obserwacya 
trafna a głęboka, sceny pełne efektu, siły i 
uczucia, jak n. p. te wszystkie, w których 
występuje Szymczak, lub rzewna, końcowa 
scena z Terenią, — zapewniają utworowi te- 
mu powodzenie na scenie i poczesne miejsce 
w literaturze dramatycznej. Jeżeli na pytanie 
Chormiszewskiego : „Jak myślicie?“ widz od- 
powiedzieć musi, że nie może być dwóch 
zdań w tej kwestyi, a pytanie jest niewłaści- 
wie postawione, bo w niezwykłych okoliczno- 
ściach i w wyjątkowych warunkach, — jeżeli 
to pytanie tak postawione, rodzi pewien nie- 
smak a sytuacya przygnębia, — to z drugiej 
strony w słowach Tereni, umiejącej bvć bo- 
haterką z prostotą, w jej słowach: „wszyscy 
pracować będziemy i nie zginiemy”, w pra- 
wdzie takiego typu jak Chormiszewski, bo- 
hater opowieści, w prawdzie tego głosu su- 
mienia, który mu każe bądź cobądź pozostać 
uczciwym, znajduje się pokrzepienie i otucha. 

Utwor Zalewskiego grany był na scenie 
naszej bardzo dobrze. Z wyjątkiem pierwsze- 
go aktu, w którym świetny dyalog poniósł 
uszczerbek wskutek braków pamięciowych 1 
zbyt wolnego tempa, — inne akta odegrane 
były bez zarzutu, a niektóre sceny świetnie. 
Odnosi się to zwłaszcza do p. Zelazowskiego, 
który jako Szymczak grał wybornie, z całą 
prawdą i siłą, do p Chmielińskiego w roli 
Chormiszewskiego, do pani Cichoekiej w roli 
Klary i panny Czaplińskiej, która z prawdzi- 
wym wdziękiem odtworzyła śliczną postać 
Tereni. 


Przesilenie w eukrownietwie. Fa- 
bryka cukru w Chropinie wniosła do sądu o- 
kręgu w Węgierskim Hradyszezu o rozpisa- 
nie konkursu. 


LTE 


Targ zbożowy, 


NMNPEPOPGNON 


Lwów, 21go marca: pszenica 7:— do 
1:75 zł, żyto 5-50 do 5:90, jęczmień bro- 
warny 550 do 6:25, jęczmień pastewny —— 
do —'—, owies 5:80 do 6 25, rzepak 8:50 do 
9—, groch 5— do 9—, wyka 5— do 


6:—, nasienie lniane 6:— do 6'75, nasie- 
nie konopne —'— do —*—, bób —— do 
——, bobik 4:80 do 5-—, hreczka 8— 


ŁA 


do 8:50. koniczyna czerwona galic. 50 


do 70—, szwedzka —— do — —, biała 
65— do 90—, anyż —— do — —, ku- 
kurudza siara 680 do 6:60, nowa 6— 
do 620, chmiel 15— do 80—, spirytus 
gotowy 1250 do 13:25, na termin —*— do 
——, Tymotka —— do ——. Waranty 


do ——. 
Usposobienie stałe. 


Kraków 2] marca: pazenioa biała 1 75 do 8-380. ozar 
wana 750 do 82) żółta 755 do 825, żyto 6 — de 
670 ięozmiań browarny 6 — dö 660, pawtowny 550 
do €'—,owies 6— do 680, groch — — do — —, 
zoniesyna użerwona 4)*— do 75—, biała —— do 
—'—, rzapak —— do —'—. 


Usposobienie stałe. 


5 
OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we wtorek przed- 
południem na osobnej audyencyi Pana Mini- 
stra wojny Krieghammera. 

We wtorek odbył się u Najj. Pana w 
Burgu w aparamentach Stefana obiad, na 
który otrzymali zaproszenie między innymi: 
Prezydent trybunału Państwa dr. Unger. hr. 
Franciszek Coronini, szefowie sekcyi Janse- 
kowicz i dr. Wittek, prezydentowie senatów 
dr. Steinbach i hr. Kuenburg, podpułkownik 
hr Ferdynand Hompesch, wiceprezydent Izby 
posłów Dawid Abrahamowicz, burmistrz Wie- 
dnia dr. Gritbl. : 


We wtorek wieczorem odbyła się w pa- 
łacu Prezydyum Ministrów przy Herrengasse 
w Wiedniu recepcya u księstwa Windisch- 
Graetzów. Wśród licznego grona dygnitarzy 
Dworu, wybitnych osobistości ze świata poli- 
tycznego i sfer wyższych byli między in- 
nymi obeeni: Pan Minister wojny Krieg- 
hammer, wspólny Pan Minister skarbu Kal- 
lay z małżonką, Pan Minister spraw we- 
wnętrznych margr. Baequehem, Pan Minister 
rolnictwa hr. Falkenbayn z bratem swym 
wiceprezydentem Izby panów hr. Franciszkiem 
Falkenhaynem, Panowie Ministrowie: hr. 
Schönborn, dr. Madeyski z małżonką i pan 
Jaworski, admirał hr. Sterneck, Prezydent 
posłów br. Chlumecky, oraz wielu ezłonków 
obu Izb Rady państwa. 


Subkomitet komisyi Izby posłów Rady 
państwa dla reformy wyborczej odbędzie po- 
siedzenie dzisiaj, i jutro w piątek wieczorem. 


W kołach politycznych Berlina uważa- 
ją za rzecz nieprawdopodobną. żeby następcą 
generała Werdera na posadzie ambasadora 
w Petersburgu mógł zostać hr. Herbert Bis- 
marck. Znana jest niechęć, jaką hr. Bismarck 
żywi do sekretarza stanu Marschalla i dla- 
tego trudno przypuścić, aby się zdecydował 
przyjąć urząd, na którym pozostawaćby mu- 
siał w stosunku zależności od sekretarza sta- 
nu. Nominacyę hr. Herberta musiałaby zatem 
poprzedzić dymisya p. Marschalla. 

National Ztg. dowiaduje się, iż wsku- 
tek ustąpienia ambasadora Werdera, zajdą 
zmiany w teraźniejszym personalu dyploma- 
tycznym. Kilku ambasadorów zagranicznych 
zmieni wzajemnie swoje stanowiska. Post pi- 
sze również w tym samym duchu. 


Margrabia Rudini wygłosił w Palermie 
wielką mowę polityczną podczas bankietu 
urządzonego przez jego przyjacioł politycz- 
nych. Mowa była zwrócona przeciw Crispie- 
mu, ale trzymana w tonie umiarkowanym. 


Wiedeń, 21 marca. Najj. Pan Naj 
wyższem postanowieniem z 12 marca b. r. 
udzielił Najw. sankcyi uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawie co do zmian w okręgach 
reprezentacyj powiatowych rohatyńskiej i ży- 
daczowskiej. 

Wiedeń, 21 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądu powiatowego Władysława 
Krawczyńskiego z Muszyny do Bochni, ad- 
junkta sądu powiatowego Czesława Obtuło- 
wicza z Limanowy do Żywca, następnie za- 
mianował adjunktami sądowymi adjunktów 
sądów powiatowych: Władysława Drobrera 
z Żywca dla Krakowa, Ferdynanda Wincen- 
tego Ferensa z Sokołowa dla Jasła, Mieczy- 
sława Turowicza z Chrzanowa dla Krakowa, 

„Aloizego Mahra z Grybowa dla Krakowa, 


omiKazimierza Baldwina Ramułta z Dębicy dla 


N. Sącza. 

P. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunktami sądów powiatowych: Jana Mu- 
chowicza z N. Sącza dla Grybowa, auskul- 
tantów : Izaka Markowicza dla Rozwadowa, 
Konstantego Nowaczyńskiego dla Sokołowa, 
Maryana Mora-Korytowskiego dla Limanowy, 
Artura Wobra dla Myślenie, Witolda Pawłow- 
skiego dla Chrzanowa, Edwarda Doboszyń- 
skiego dla Muszyny, Piotra Szufnara dla Dę- 
bicy. 

4 Wiedeń, 21 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby dep. toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya szczegółowa na reformą po- 
datkową. 

Dep. Hajek domaga się słusznego roz- 
działu ciężarów na kraje. Reforma nie zawie- 
ra zasadniczych ulg dla biedniejszych klas 
ludności. Mowca wnosi przywrócenie w $ 12 
projektu rządowego, którego tekst jest lepszy 
niż tekst uchwalony przez komisyę. 

Dep. Auspitz wskazuje na wielką ró- 
żnieę, jaka zachodzi między tekstem rządo- 
wego projektu, a wnioskami komisyi. Projekt 
komisyi dąży do rozwiązania kwestyi społe- 


cznej przez jednolity rozkład ciężarów podat- 
kowych w całem Państwie i utworzenie 4 
klas, podczas gdy projekt rządowy tworzy 
przeszło 300 powiatowych parłamentów, a 
mianowicie powiatowe komisye podatkowe. 
Z tego powodu wnioski komisyi są godne za- 
lecenia. Mowca przedkłada poprawki do dru- 
giego ustępu $ 2, oraz do § 14. 

Izba przyjęła następnie paragrafy 12— 
15 w redakcyi komisyi z pewnemi zmiana- 
mi, na które zgodził się komisarz rządowy, 
poczem rozpoczęła obrady nad paragrafami 
16—22 (tworzenie komisyi dla podatku za- 
robkowego). 

Pan Minister skarbu dr. Plener odpo- 
wiedział na wczorajszą interpelacyę dep. Kro- 
nawettera, Pernerstorfera i towarzyszy w spra- 
wie rozpisania konkursu na posadę lekarza 
salinarnego w Hallstadt, przyczem zażądano 
od kompetentów , aby przedłożyli metrykę 
chrztu. P. Minister oświadczył, że ogłoszenie 
zostanie zmienione w tym duchu, iż ubiega- 
jący się o tę posadę mają wykazać się, prócz 
potrzebnych kwalifikacyi, w jakim znajdują 
się wieku. 

Dep. Schlesinger postawił wnio- 
sek, wzywający Rząd do wniesienia projektu. 
ustawy, mocą której ma być zniesiony poda- 
tek konsumcyjny od petroleum, dalej obniżo- 
ne cło od rafinowanych olejów mineralnych 
na 6 zł, a podwyzszone na 4 zł. cło od su- 
rowego lub w połowie rafinowanego oleju 
mineralnego. W końcu żąda wnioskodawca, 
aby sprzedaż eksplodujacych olejów mineral- 
nych była o ile możności obostrzoną, a han- 
del tymi olejami upaństwowiony. 

Budapeszt, 21 marca. Izba magnatów 
przyjęła znaczną większością w drugiem i 
trzeciem czytaniu preliminarz budżetowy. W 
toku rozpraw oświadczył minister skarbu, iż 
położenie rolnictwa jest wprawdzie trudne, 
nie ma wszakże mowy o przesileniu na polu 
ekonomicznem. Niepomyślne położenie jest 
wynikiem ogólnej depresyi. 

Neutra, 21 marca. Po bardzo zaciętej 
kampanii wyborczej, przy której z obu stron 
czyniono największe wysiłki, wybrany posłem 
do Sejmu węgierskiego sekretarz stanu Lat- 
koczy, który otrzymał 930 głosów, podczas 
gdy kandydat ludowego stronnictwa kato- 
liekiego, Jan Zichy (junior) otrzymał 274 
głosów. 

Korfu, 21 marca. Najj. Pani, Cesa- 
rzowa Elżbieta, przybyła tutaj. 

Rzym, 21 marca. W mowie wygłoszo- 
nej na konsystorzu w dniu 18 b. m. oświad- 
czył Papież, że węgierskie kościelno-polity- 
czne przedłożenia są sprzeczne z zasadami 
Kościoła katolickiego. Ojciec św. podniósł da- 
lej, iż położenie Stolicy papieskiej we Wło- 
szech pomimo, iż rząd uznał zamianowanych 
przez Papieża biskupów włoskich jest ciągle 
nieznośne i w niczem się nie polepszyło. Pa- 
pież zapowiedział w końcu, iż nie spocznie w 
swoich zabiegach dla uzyskania napowrót 
praw Stolicy apostolskiej. 

Madryt, 21 marca. Nie ma jeszcze 
oficyalnego potwierdzenia wiadomości o od- 
szukaniu przez pancernik „Alfons XII* szezą- 
tków zaginionego okrętu wojennego „Królo- 
wa regentka“. 

Madryt, 21 marca. Obecnie wydaje się 
rzeczą najprawdopodobniejszą, że misyi utwo- 
rzenia nowego gabinetu podejmie się nie Sa- 
gasta, lecz przywódca konserwatystów, Cano- 
vas del Castillo. 

Londyn, 21 marca. Lord admiralicyi 
przyjął zaproszenie cesarza Wilhełma na u- 
roczystość otwarcia kanału niemieckiego. 

Londyn, 21 marca. Niepokojące po- 
głoski o stanie zdrowia lorda Rosebery'ego 
są zgoła nieuzasadnione, podobnie, jak po- 
głoski o jego zamiarach ustąpienia z godno- 
ści prezesa gabinetu. 

Onegdaj i wczoraj przyszło do zatargów 
pomiędzy policyą a pomiędzy spekulantami 
giełdowymi, którzy, wyszedłszy z gmachu 
giełdy, uorawiali spekulacye dalej na ulicy 
i powstrzymywali przez to ruch. Kilku z nich 
aresztowano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 marca 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88-10, Węgierskie akcye kredytowe 466*50, 
Akcye anglo-anstryackie 173:25, Akcye ban- 
ku Union 382-—, Akcye kolei Południowej 
11175, Losy tureckie 77:60, Akcye kolei 
państwowej 434:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 328—, 4-pre. galie. obliga- 


cye propinacyjne z 1889 r. 98:10, Akcye 
tytoniowe 252-—, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 98—, Akcye kolei El- 
betal 28875, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 29280, 4-pre. węgierska 
renta złota 124 —, Akcye banku związko- 


wego 157—, Rubel papierowy 1:32:25, Wę- 
gierska renta papierowa 9915, Kredytowe 
ziemskie 540—, Kredyty 407:—, Rimamu- 
rania 270:25. Usposobienie chwiejne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiacki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Do Lwowa ociągi oelągi Ze Lwowa oeiągi oeiągi 
przychodzą: pospieszne osobowe odchodza: pospieszne | osobowe 
Z Krakowa, Bi, Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Wiednia)| 232) 5:25] 900 610| 900} Wrocławia, Berlina) | 224| 10.10] 450| 1035| 6:55 
Z Warszawy . „| — | 525] 900| 640) 900} Do Warszawy s a = EEO == 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i 
prez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów 
od 1/, do włącznie 517) — | — | 900) — | — lub Rzeszów . „| — 1010] — | — | 655 
Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 
Z Chabówki p. Tarnów — | —| — | — | 900] przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny - Krynicy ode do włącznie */,)) — | — |] — | — | — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — | — {45 — | — 
235 do włącznie */,)) — | 525] — | — | — | Da Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p. met Sty oo o | = | = | GO) = 
Sinyji «444 26. — | — f 8834/1210] — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . . — 1010] £50 — | — 
PRZEZ. | TEAM — | —| — | 640] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 608] 2:44] 9:40|10-20| — 
dów (na dw. główny)| 212! 92% 9:10 Gy — | Do Podwołoczysk i Bro- = 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)) 622| 2-55] 1004|104%) — 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58] 918] 845| 519 — |Do Suczawy s 615| — |1015) 225/1038! 
Z Suezawy . . . | 940] — | 737/1227 G35Do_ Czortkowa przez 
Z Kimpolunga 940] — | 737) — | — Halicz. . "a. —| =] - | 285 
Z Radowiee ... | S40) —| 737) — | 686]Do_ Husiatyna przez 
Z Berhometu n. S. i Haltza e s. GE] ="| = = 
Czudyna . 9:40 -| —| — Do Słobody rungurskiej 
Z Nowosielicy Ą 940 —| —| — | 685 kopalni | — | = |MGG>| = POS 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . | 615) —| — | —| — 
kopalni . | 940] —| —| — | 685]Do Berhomethu n. S. 
Z Husiatyna przez Ha- i Czudyna 3 615 —| — | —| — 
licz. . . . e a | 940| — f 737) — | — [Do Radowiee . 6:15] — [1015] — |1080 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga 6:15) —| — | 255) — 
O2 TRETEN A — — |122%| — [Do Sokala . . . . — | — | 9.20 645 — 
Z Bełzea, Sokala Jaros. — | — | — | 445] — | Do Bełzca Sokala Jaros. — | — | 916 — | — 
Zie Sokala © — | — | 748| 445] — | Do Borysławia p. Stryj — | — | 540| 950] — 
Z Ławowczego (Pesztu Do Ławowcznego (Mun- 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerentsa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — | — | 940 710 — 
SHLWYZ "ER — | — | 884/1210| — | Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, Stikka 24. — | 950) 710 — 
Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa 
rysławia przez Stryj — | — | 202 —| — i Chyrowa p. Stryj — | —] 950) — | — 
Ze Skolego i Stryja — | — f 847i —| — IDo Stryja i Skolego =| =| G6B| = | = 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
walałą sasir 
zł. et. zł. ct. 


224 — 


Lwów, dnia 21. marca 1895. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1 
n „ 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią 
Banku hip. 4a pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4!/4 pre. w. a. los. w 511. 
5 „ 4 pre. w. a. „w57%l. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w 41'/4 lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 


Gał. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 2ta pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. 8. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komnnalne Banku kr. 5 pr. IL. em. 
Poźyczki kr. 6 pre. w. a. . 
4ta pre. w. a. 


n ” 4 pre. koronowej 
Losy miasta Krakowa a-t 
Stanisławowa 


kuponu bieżącego 


bez 


n n 


n n 


n ” 


5. Monety. 
Dukat cesarski . + M 
Napoleondor 
Półimperyał . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 

= 4 papierowy 
100 marek niemieckich 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zają pore noeną od godziny 6 wieezór do godziny 
5 min. 59 ano 
Czas średnio-europejski różni się od czasu 


65 |iwowskiego o 36 minut; 1200 czas średnio-europej- | 


ski = 12:86 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 
29) jakoteż w biurze informacyjnem e. k. austryae- 
kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8, Hotel Imperial) sprzedaż biletów sttefo- 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 


szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i ' 


przewozowych. 


—— 


Wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u-; 
iogojczędzie loteryjaym we Lwowie dnia | otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 


20 marca 1895. 
4 — 23 — 68 — 0 — 48 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
3 i 17 kwietnia 1895. 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 15 marca 1895. 
Hotel Europejski. 


PP. Ch. hr. Borkowski z Sądowej Wiszni, B.; 


dr. Skibniewski z Zajtawiec, J. Wolański z Krako- 
wa M. Chojecki z Wolenie, A. Bogusz z Wołynia, 
M. Leszczyński z Litatycz, J. Kaczmarczyk z Kra- 
kowa, J. Siemaszko z Leśnie. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 19 marca 1695. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 101.55 101.75 

luty-sierpień . . . . 101.50 101.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee o o 6 © TO IA 

kwiecień-październik . . . . 101.65 101.85 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk.4pr. 152.50 158.50 

J „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 159.50 160.50 

n „n 1860 po100zł. 5pr. . 164.— 165.— 

> n 1864 pol00zł. . . 197.50 198.50 

- ». 1064 POWOOZEJEWE 197.50 198.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre. SOA E 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 124.80 125.— 
Renta koronna 4 pr za 200 k. 101.25 101.45 

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 
Bukowiny mr MZ 
Galicyi rF aa WE = 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu . . . . . . . A c" 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.70 99.70 
3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.— 172.50 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 405.25 405.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 840.— 850.— 
Gal.ębanku pap NE 
Gal. ban. d. m ma 200 wpl.40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —— —— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 230.80 291.60 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1097.— 1102.— 


Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . z 
Austr. Pow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 582,— 584, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


s « ~ płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3485.— 3495.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 


822 — 


Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 320.— 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, aw. 143.— 143.50 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 210.— 
4. Listy zastawne losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 

dla Gal i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 

w złocie w 50 1. . . 8 123.— 124.— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 

a. w. w 50 1. . "JE -++:99.00AL00540 

ła JA a o gł 8058 118.25 119.25 

x n - n»n n Ì3pr. em. 1889 —.— —- 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w18 1.6 pr. —.— —.- 

n n n » n „W 20 l. 7 pr. E Bn 

AEO ac j »  „W361.6 pr. —— —— 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —— = 

NP. » o» »„pOápr.w 4l l. wyl.98.— 98.50 

A n n no » PO 4a pr. w 

62 lataclh zwrotne i ara a 0 19850 E 
Banku kraj. 4a pr. wa. los w 51:/, 1. 101.— 101.70 
Obligi komunalne Banku krajowego 

Gr OR aa GWI 42 sd =W= 
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.— 
Banku aust. węg. 4/4 pr. . . . . 100.80 100.80 
Weg. Zakł, kred. ziem. akc. w 39 I. 

wyl po 5 pr = sm JAZ = — 

no. m un. rawylo EA A CIA0 10170 

e A A „w 41 1. wyl. 

po 4. pre. . 4. 6 99.50 100.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.25 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 100.75 
p „ po OOP 163% -r 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 800rze A a R : 
detto (Jarosław-So kal) —— —— 


101.75 
101.75 


» 


Wystawy i Muzea. 


| — Nienstająca wystawa zjednoczo- 
| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha |]. 10, I. piętro, jest 
į otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
! godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 


30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Zakład narodowy im. QOssoliń- 
„skieh. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
„dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
| otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny Bdo 5 popołudniu. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 


|ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
| ozieię i święta od godziny 10 do 1). Bihlio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
kół wolny. 
| 
| 
| 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
,do 11 przed południem, we środy i soboty 

od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


l płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 800 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 94,15 05.25 
z r. 1884 99.40 100.40 
z r. 1866 . = —— 
z r. 1872 . . ——  —, — 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 109.75 110.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 158.56 154.50 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 200.— 201.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.— 59.50 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.— 160.— 
Keglewicha po 10 zł. m. K. . . . —— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24—  25— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.50 64.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 59— 59% 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.75 18.25 
m 5 weg. „ po 5 zł. 11.70 12.20 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
ROBOCZE W Masza | 20.00 aa GE 
Salma po 40 zł. m. k . . . 71.— 73.— 
St. Genois po 40 zł m. k. o. . . "2.75 18,75 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) —.— —.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 1500—  — — 
6 M po 50 zł. a. w. 70.— —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . . 58.50 — — 
Wiadischgratza po 20 zł. m. K. GG => 7 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n. Az Fm 
Berlin za 100 marek w. p. n. . —tl BER 
Frankfurt za 100 marek w. p. n —— „SE 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —— — — 
Londyn za 10 ft. szt. . s . 123.20 123.50 
Paryż. A 48.72.5  48.77.5 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.78.— 5.80.— 
p pełnej wagi 5.77.— 5.79.— 
Korona „s. <<. -4 «eo SK a 
20-frankówka . . . « . . . .9.75.5— 9.,76.5— 
Rosyjski półimperyał a ——— 
Talar związkowy . . 1-1 — —— — — — 
Srebro LL = ——— 


D Z M E W W HE BA W MB w E ED dad Vr W. 


Licytacye. 


(1952 2 -3)! 


L. 6316 


godzinie 10 rano, a) 15/48 części realności | 
pod Jk, 18 w Wieliczce lwh. 18 ks, grunt.! 


gminy Wieliczki, oraz b) 5/12 części realvości | L., 11111 


lk. 1 w Lednicy niemieck ej lwh. 81 ks. gr. | 
Lednica niemiecka Franci zka Kleina i Emilii ' 
Pągowskiej własne, przez publiczną licytacyę | 
sprzedane będą. 


„likai 


dacyi we Lwowie pto 1108 zł. 88 ct. 
Cena wywołania 35 zł. 
Wadyum 3 zł 50 ct. 


| 


L. 5465 (1828 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 


daje do wiadomości, że dnia 14 maja tudzież 


Resztę warunków, skt oszacowania i wy-| 28 maja 1695 roku, każdym razem o godzi- 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce zawia- ciąg tabularny wo!n» przejrzeć w tus. registra- | nie 10 rano w tut. sąd/ia odbędzie się egze- 
damia że w celu zaspokojenia wierzytelności tarze. Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
Jozuego Birnsteina w kwocie 825zł w dniach bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
26 kwietnia 1895 i 24 maja 1895, w sądzieo sę kuratrem Jana Zanińskiego z Birezy. 


Bircza, 26 stycznia 1895. 


(1931 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egz kucyjnej Towarzystwa Za- 
liczkoweg» w Żywcu przeciw Marcinowi; Mio- 
dońskiemu pto 200 zł. z pn. rozpisaną została 


Cena wywołania wyn'si ad a) 499 zł. | egzekucyjna sprzedaż realności Marina Mio- 


80 ct., ad b) 2142 zł. 50 et. 

Zakład wynosi 10 procent. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyjnych przegląd- 
nąć można w reg'straburze sądu. 

Wieliczka, 20 grudnia 1894. 


L. 180 (1945 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano 30 kwietnia 1895 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś 30 maja nawet poniżej takowej li- 
ceytacya realności według wyk. hip. 66 gminy 
Jamna dolna własnej, na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 


dońskiego syna Jakóba własnej pod N. kons. 
714 now. 91 daw. w Radziechowach położonej 
objętej lwb. 257 ks. gr. gminy} Radziechowy 
na dzień 1 maja 1895 i na dzień 5 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 51 zł., cena szucuakowa i wy- 
wołania 510 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony adw. kat Dr. Raschke. 

Resztę waranków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół os 'aeowania można przej 
rzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Zywiec, 31 grudnia 1894. 


kucyjna publiczna sprzedaż jednej czwartej 
części realności lwh. 2% ksiąg grumiowych 


dla gminy Łężyny objętej, na własność S2- 
hestgana Marchewki zaintabulowanej celem 


zaspokojenia pretensyi Sali Herscha Zingera 
w kwocie 4 zł. 70 et. wa 

Cenę wyweł:nia stanowi kwota 154 zł. 
201, ct. wa., wadyum kwota 15 zł. 48 et. 

Extrakt hipoteczny. protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 

migród, 13 września 1894. 


L. 15407 (1870 2—3) 

Zawiadawia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiat miejsko-delegowan. 
adbędzie się przymusowa sprzedaż 1/4 części 
realności lxh. 222 i 1/8 częś i realności lwh. 
39 ks. gr gminy kat. Malawa a dłużalków 
Tadeusza i Magdaleny Bałetan wiasnych na 
pokrycie wierzytelności Wolfa AdwoXata w 
kwocie 171 zł. wa. w dniach 6 czerwea 1895 
i 4 lipca 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

(ena wywołania 394 zł. wa. 


Wadyum 39 zł. 40 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 23 gradnia 1894. 


L. 9232 (1954 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 
wiadamia, że w eelu zaspokojenia wierzyt. 
stowarzyszenia pożyczkowego  „Wzajemna 
Pomoc“ w Dobczycach w kwocie 42 zł. wa 
z pn. w dniach 18 czerwca i 19 lipca 1895 
w sądzie o godz. 10 rano 2/6 części real- 
nosci pod lk. 63 w Wieliczce lwh. 63 ks. 
gr. gm. Wieliczka, dłużnika Roberta Sko- 
czowskiego własnej przez publiczną licyta- 
cyę sprzedane będą. 

Oena wywołania wynosi 612 zł. 

Zakład 61 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowan;ych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 27 września 1594 do hipoteki weszli, 
do rąk notaryusza Kazimierza Przych ockie- 
go w Wieliczce. 

Wieliczka, dn. 21 styeznia 1895. 


L. 62619 (1852 3—3) 
C. k. Sąd krajowy ogłasza, że w sali 
rozpraw tegoż sądu w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Wincentego Kużniewicza w kwocie 
30 zł. z pn. odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1895 i 16 maja 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem przymusowa licy- 
tacya do Antoniego Berko należących 11/60 
z 1/4 części realności pod 1. 432 8/4 we 
Lwowie położonej, i że części te na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
475 zł. 28 ct. lub przynajmniej za tę cenę, 
na drugim terminie nawet niżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 48 zł. złożoną być ma, akt oszacowa - 
nia i warunki licytacyjne w registraturze są- 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszeie 
że dla nieobecnych wierzycieli Małki Reizli 
Papier, Franciszka Augustin i Władysława 
Postępskiego, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest, po dniu 19 lutego 189% rzeczowe 
prawa na wspomnianych częściach realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni- 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
c > Pn doręczone być nie mogły 
adw. dr. Margasz kuratorem, a jego zastę- 
pea adwokat dr. Soroń mianowany został. 
Lwów, dnia 2 marca 1895. 


L. 7876 (1785 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Sto- 
warzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu w kwocie 
108 zł. aw. z pn. odbędzie sią w tut. sądzie 
w dniach 10 maja i 14 czerwca 1895 o 
godz. 9 zrama egzek. licyt. realności lwh 14 
gm. kat. Fałkowice Michała Siekierki wła- 
snej. 

Cena wywołania 1470 zł. 

Wadyum 147 zł. aw. 

Resztę warunków oraz akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zastępca ek. notaryusza ustano- 
wiony. 

Dobczyce, 6 lutego 1895. 


L. 3540 (1669 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści lk. 52 w Psarach wedle wyk. hip. n. 71 
tejże gm. dłużnika Hrycia Furfasa syna 
Oleksy własnej, na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Towarzystwa zal. w Rohatynie w kwocie 
150 zł. dnia 15 maja 1895 i dnia 19 czerw- 
ca 1895 o gd. 10 rano, na pierwszym termi 
nie za lub wyżej ceny szacunkowej 2115 
zł, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 211 zł. 50 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowicz. 

Rohatyn, dnia 3 marca 1895. 


L. 8315 (1718 3—3) 

C. k. Sąd powiat. w Radomyślu ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności I- 
zraela Griina w kwocie 48 zł. odbędzie się 
w gmachu tegoż sądu dnia 12 czerwca i 10 
lipca 1895 zawsze o godz. 10 rano egzek. 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
Iwh. 70 ks. gr. gm. kat. Ruda, Michała 
Działy własna. 

Cena wywołania wynosi 1256 zł. 

Wadyum 125 zł. 60 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ck. not. Krasicki w Radomyślu. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Radomyśl, 27 grudnia 1894. 


L. 1198 ' (1735 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 72 zł. wa. z 
pn. odbędzie się dnia 1 lipca 1895 i dnia 
15 lipea 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod l. 179 w Fry- 
drychowieach położonej, dłużników Maryi 
Skrzyńskiej i małol. Maryi, Julii, Jakóba, 
Agnieszki i Franciszka Skrzyńskich własnej. 

Cena wywołania 832 zł. 

Wadyum 83 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

... Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
a pstanowiono adw. dr. Malca w Andry- 
chowie. 


Andrychów, dnia 17 czerwca 1894, 


L. 542 (1776 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. tar- 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Mikołaja i Rozalii Sy- 
nowców w sumie 643 zł, a. w. z nalezyt. 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż re- 
alności lwh. 188 gm. Żbyltowska góra obję- 
tej Michała Brożka własnej, 


Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 


| 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 1 maja 1895 i 5 czerwca 1895 ka- 
żdym 1azem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2033 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 200 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy można przejrzeć w regi- 
straturze c. k. sądu powiatowego miej. de- 
legowanego. 

Tarnów, dnia 28 styeznia 1895. 


L. 12248 (1818 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szezereu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 20 zł. 
wa. z pn. przez Herscha Wolfa Rettiga prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej po Jakóbie 
Besku synie Jakóba przez kuratora Lieopol- 
da Kiibnera zastępywanej, wywalczonej w 
tus. kancelaryi w dniach 7 maja i 26 czerw- 
ca 1895 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
południem przymusową licytacyę 5ļ12 czę- 
ści dłużniczej wyk. hip. 1. 8 ks. gr. gminy 
Chrusno. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 56 zł. aw. 

Wadyum wynosi 6 zł. aw. 

Na pierwszym ternimie 5/12 części 
realności rzeczonej tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś także niżej ta- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Jana 
Lityńskiego ze Szczerca. 

Szczerzec, 21 grudnia 1894. 


L. 22639 (1934 3—3) 

W dniach 26 kwietnia i 31 maja 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności Jędrzeja Buryły wykazem hipotecz- 
dym l 51 księgi gruntowej gminy Boratyn 
objątej na zaspokojenie pretensyi Kazimierza 
Ziemby w kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 2590 zł. 

Wadyum 259 zł. 

Kuratorem niewiadomzeh wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Gaberlego w Ja- 
rosławiu. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 28 stycznia 1895. 


L. 8976 (1915 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 23 kwietnia 1895 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś 28 maja 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
32 według wh. 11 i połowy realności wh. 
12 w Niesłuchowie położonych dłużnika Pio 
tra Bojka własnych na rzecz Chaima Moze- 
sa Halperna pto 40 zł. z pn. 
Cena wywołania wynosi 3218: zł. 
CE Ha Gi 

Wadyum 321 zł. 40 et. 

Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hip. 
po dniu 9 kwietnia 1898 wpisanych ustana- 
wia się kuratorem p. dr. Małaczyńskiego w 
Busku. 

Busk, 20 września 1894. 


L. 1809 (1914 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy md. zawiadamia, 
że w sprawie egzekucyi Franciszka Axento- 
wlicza przeciw masie spadkowej Seliga Fisch 
pto 200 zł. aw. z pn. odbędzie się w dniach 
19 kwietnia i 24 maja 1895 o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż w 
Wolczyńcu położonych realności dłużniczych 
a to całej whl. 496 i 15/22 części whl. 419 
objętych, na 580 zł. i 150 zł. aw. ocenio- 
nych, które każda osobno, a przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ne zostaną. 

Zakład wynosi 10 pre. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gelehrter. 

Stanisławów, 12 lutego 1895. 


L. 11112 (1932 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Zyweu pko Wojciechowi Bą- 
kowi pto 200 zł. aw. z pn. rozpisaną zosta- 
ła egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Wojciecha Bąka względnie jego masy spad- 
kowej przez deklarowanych spadkobierców 
Józefa, Teresę i małol. Reginę Bąków wła- 
snej w Radziechowach położonej mianowicie 
2/4 części realności lk. 193 lwh. 585 ks. gr. 
gm. kat. Radziechowy na dzień 24 kwietnia 
1895 i na dzień 29 maja 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Wadyum 29 zł. 
l- Cena szacunkowa i wywołania 281 zł. 

et. 


„Gazała Lwowska“ Nr. 67 s dzi: 22 marca 1895. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Udziela. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipcteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Żywiec, 20 stycznia 1895. 


L. 11060 (1930 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Żywcu przeciw Jakóbowi 
Urbańskiemu pto 300 zł. aw. z pn. rozpisa- 
ną została egzekucyjna sprzedaż realności 
Jakóba Urbańskiego własnej pod nk. 344 w 
Żywcu położonej objętej lwh. 344 ks. gr. 
gm. miasta Żywca na dzień 24 kwietnia 
1895 i na dzień 29 maja 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Wadyum 116 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 1157 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Raschke. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Zywiec, 51 grudnia 1894. 


L. 580 (1921 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zniesienia spółwłasności 
odbędzie się w tut. sądzie sprzedaż posia- 
dłości lwh. 174 gm. kat. Jeleń objętej z pn. 
Maryanny Lipkowej, Jakóba Gerstnera, Ka- 
tarzyny Lipkowej i Antoniny Sojkowej wła- 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 
kwietnia i 6 maja 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not. 
Wilusz w Jaworznie. 

Wadyum wynosi 48 zł. 80 ct. 

Jaworzno, dnia 18 lutego 1895. 


L. 1216 (1898 3—3) 

W dniach 24 kwietnia i 24 maja 1895 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 127a 
w Wojniczu położonej, wedle lwh. 127 ks. 
gr. gm. kat. Wojnicz Franciszka Kijowskie- 
go własnej na rzecz Andrzeja Niedzielskie- 
go pto 99 zł. aw. z pn. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi- 
chał Zieja sekretarz miejski w Wojniezu. 

Wadyum wynosi 120 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 23 lutego 1895. 


L, 500 (1875 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kueyjną lieytacyę 1/2 realności lwh. 307; 1/12 
części realności lwh. 525, 1/4 części realno- 
ści lwh. 541 ks. gr. gm. Czaniec Katarzyny 
Dudkowej własnych, w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 7 maja i 10 
czerwca 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano, na drugim terminie i niżej ceny wy- 
wołania 285 zł. 50 et. 

Wadyum 29 zł, 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiono Juliana Sporna 
c. k, notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 14 lutego 1895. 
L. 72 (1869 3—3) 
Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sadzie powiatowym miejsko-delego- 
wanym odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 99i połowy realności lwh. 69 
gminy Staromieście na pokrycie wierzytelno- 
ści Gizeli Goldreich w kwocie 100 zł. w. a. 
z pn. w dniach 16 maja 1895 i 20 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania dla realności lwh. 99 
w kwocie 1620 zł. w. a., dla połowy realno- 
ści lwh: 69 kwota 25 zł. 

Wadyum 165 zł. i 2 zł. 50 et. w. a. 

i stę warunków licytacyjnych w są- 

dzie ** „da przejrzeć. 

Rzeszów, 29 stycznia 1895. 


L. 17729 (1922 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1895 o godzinie 10 rano w jednym 
terminie relicytacya realności wyk. hip. 407 
gminy Kosmacz dłużnika Mozesa Sacka wła- 
snej na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi pto 16 rat po 6 zł. wa. 
z pn., na którym to terminie realność ta i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 510 zł., wadyum 51 zł. 

Resztę warunkow lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Korpińskiego 
w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 5 grudnia 1894. 


L. 3089 (1938 3oy 
W dniach 26 kwietnia i 31 maja 1895 


każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności Michała i Małgorzaty Talentów w 4/8 
częściach, Józefa i Maryi Markowskich w 2/8 
częściach a Jana i Józefy Zawitkowskich w 
2/8 pod l. kons. 474 w Jarosławiu położonej 
wyk bip. 1. 624 księgi gruntowej gminy Ja- 
rosław objętej. 

Cena wywołania 404 zł. 50 et. 

Wadyum 40 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Zembalego z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej. registraturze. 

. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 19 lutego 1895. 


L. 24003 (1935 2—38) 

W dniach 30 kwietnia i 5 czerwca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna lieytacya 
realności Stefana Grzebienik w Sobiecinie 
położonej, wyk. hip. 1. 30 ks. gr. gm. So- 
bięcin objętej, na zaspokojenie pretensyi Mi- 
P> i Ewy Kuszpyrów w kwocie 21 zł. 

5 ct. 

Cena wywołania 810 zł. 

Wadyum 81 zł. 

Przy drugim terminie; zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Nebenzahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 28 grudnia 1894. 


L. 7827 (1953 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Jozuego Birnsteina w kwocie 560 zł. 
w dniach 24 kwietnia 1895 i 24 maja 1895 
w sądzie o godz. 10 rano, połowa sumy 700 
zł. w stanie biernym 5/12 ezęści realności 
pod lk. 1 w Lednicy niemieckiej, oraz w 
stanie biernym 15/48 części lwh. 18 ks. gr. 
Wieliczka, Franciszka Kleina i Emili Pągew- 
skiej własnych, na rzecz Józefa Pągowskie- 
go intabulowanej, przez publiczną licytacyą 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Zakład 35 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 30 grudnia 1894. 


L. 281 (1950 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Schei- 
nera przeciw nieob. masie spadkowej Mord- 
ka Zauderera o zapłacenie kwoty 223 zł. 
aw. z pn. odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1895 i dnia 24 maja 1895 każdym razem o 
gd. 10 przed południem w sądzie tut. przy- 
musowa sprzedaż realności whl. 1688 ks. gr 
gm. Hańkowce objętej, Mordka Zauderera 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 6765 
zł., zaś wadyum 10 pre. tejże, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Rozenheck z zastępstwem adw. Kawe- 
ckiego, resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus registratnrze. 

Sniatyn, 31 stycznia 1895. 


L. 13663 (1944 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Jana Kwaśnego 
przeciw Jakóbowi Pezda o 116 zł. 10 et. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
18 kwietnia i 18 maja 1895 o godz. 10 ra- 
no sprzedaż realności lwh. 8 i połowy real- 
ności lwh. 40 w Mesznej. 

Cena szacunkowa 1880 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Aronsohn adw. w Białej. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w sądzie. 

Biała, dnia 12 lutego 1895. 


L. 1535 (1926 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, ze na zaspokojenie wierzyt. Józefa 
Hillera w kwocie 28 zł. wa. odbędzie się w 
dniu 7 maja 1895 i w dniu 11 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności whl. 566 ks. gr. 
gm. Brzeziny objętej, dłużnika Wojcicha 
Furtka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 170 zł. aw. 

Wadyum 17 zł. Í 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony zosteł dr. Strzelbicki w Rop- 
czycach. ; 

Ropczyce, 31 stycznia 1895. 


L. 10008 (1929 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Emilii Fróhb- 
lieh i spóln. pko Reginie z Wandzlów Ku- 
blinowej pto 220 zł. aw. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna relicytacya realności Re- 
giny z Wandzlów Kublinowej względnie tej- 
że nieobjętej masy spadkowej własnych w 
Radziechowach położonych, mianowicie 1|3 
części realności lwh. 580, 212 części real- 
ności lwh. 845, 1/6 ezęści realności lwh. 
562, 2|12 części realności lwh. 593 na dzień 
l maja 1895 o godz. 10 rano. 

Wadyum 20 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 82 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, 20 stycznia 1895. 


L. 5267 (1951 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 6 rat po 
10 zł. z pn. odbędzie się na rzecz gal. Za- 
kładu kred. ziems. w likw. we Lwowie w 
tut. sądzie pow. sprzedaż posiadłości lwh. 
60 gm. kat. Zdonia objętej, dłuźniezki Ma- 
ryanny Łopatkowej własnej, w dwóch ter- 
minach, mi.nowicie dnia 26 kwietnia i dn. 
27 maja 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę waruaków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi- 
chał Zieja sekretarz w Wojniczu. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Wojnicz, 30 września 1894. 


L. 7638 (1902 2—-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Lei Altsebiiller przeciw Szapsze 
Kasten i Perli Kasten o 12 zł. z pn. odbę- 
dzie się w dn. 2 maja i dnia 16 maja 1895 
każdym razem o godz. 11 przed połud. w 
sali n. 12 tut. sądu egzek. sprzedaż sumy 
600 zł. z pn. na realności © mr. 290 w 
Brzeżanach intabulowanej. 

Wadyum wynosi 30 zł. gotówką. 

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
wyżej ceny nominalnej, na drugim i niżej 
takowej za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Resztę ceny kupna nabywca ina zło- 
żyć w 14 dniach po zatwierdzeniu licytacji. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po wydaniu extraktu tabularnego 
tj. (8 listopada 1894) w tejże sumie 600 zt. 
uzyskali prawo hipoteki do rąk kuratora ad. 
dr. Schüssla. 

Brzeżany, 16 lutego 1895. 


L. 15327 (1923 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 maja 1695 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 czerwca 1895 na- 
wet niżej takowej licytacya 4/12 części resl- 
ności według wyk. hip. 143 gm. Kosów 
stary, Hafii Danko własnej, na rzecz Babii 
Kugler pto 22 zł. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny przejrzeć wolno w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsća po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w Ko 
sowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 30 września 1894. 


L. 843 (1961 1—2) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia 7 rat po 34zł. i 
resztującego kapitału 714 zł 76 et. aw. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłożniczki 
Gitli z Schónfeldów Rosenblatt w Kołomyi 
pod Nr. 4284 położonej wykazem hipot 1. 
309,1 objętej w dwóch na dzień 17 kwietnia 
i na dzień 28 maja 1895 każdym razem na 
godziuę 10 przed południem w b. IX wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za, lub powyżej 
ceny wywołania w kwocie 1778 zł. 40 ct. 
aw., na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
177 zł. 84 et. aw. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w o3obie ad- 
wokała Dr. Rittigsteina został ustanowionym, 
wreszcie, że akt cpisania przynależności w 
mowie będącej realnośsi, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 23 lutego 1895. 


a a 
Konkursa. 
L. 312 (1959 2—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza s'ę niniejsz=m 
konkurs: 

I. Przy szkole 5-klasowej mięszanej w 
Cieszanowie posada a) nauczyciela kierują- 
cego z płacą roczaą 450 zł., dodatkiem za 
kierownietwo w rocznej kwocie 50 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem, b) posada młodszego 


'msuczyciela z płacą roczną 300 zł. i 109, 


dodatkiem na mieszkanie. 

II. Przy szkole 2-klasowej w Oleszycach 
starych posada nauczyciela kierującego z 
roczną płacą 800 zł., dodatkiem za kierow- 
nictwo w rocznej kwocie 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

Na posady nauczycieli w Cieszanowie 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci posiada- 
jący egzamin do szkół wydziałowych z grupy 
II, lub II, zaś na posadę w Qieszycach sta- 
rych egzamin do szkół ludowych pospolitych. 

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady winni wnieść podania należycie udo- 
kumentowane za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie najdalej do końca kwietnia 
1895. 

Podania opóźnione, lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Cieszanów, dnia 14 marca 1895. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


(1979) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Rop- 
czycach ogłasza konkurs na następujące po- 
sady nauczycielskie : 

I. Przy szkołach 1-klasowych w Nie- 
dźwiadzie, Straszęcinie i Skrzyszowie z płacą 
roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem, do 
szkoły w Skrzyszowie należy 6 morgów 134 
sążni gruntu, z czego potrąca się czysty do- 
chód w kwocie 17 zł. 86 et. 

2. Przy szkole 4-klasowej w Sędziszowie 
na posadę nauczyciela (lki) młodszego z płacą 
800 zł. i 10%/, na pomieszkanie. 

3. Przy szkole 5-klasowej w Ropezycach 
na 1 posadę nauczyciela starszego z płacą 
450 zł. i 10%, na pomieszkanie. 

Do otrzymania posady nauczyciela star- 
szego mają pierwszeństwo kandydaci z egza- 
minem do szkół wydziałowych z grupy przy- 
rodniezej, lub matematyczno rysunkowej. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Ropczycach za posrednictwem swej władzy 


przełożonej w terminie do 15 kwietnia 1895. | 


Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Ropczyce, dnia 7 marea 1895. 
Przewodniczący. 


L. 164 (1988 1—3) 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 
głasza konkurs na obsadzenie opróżnionej 
possdy e. k. notaryusza w Limanowej ewen- 
tualnie w razie nadania takowej w drodze 
przeniesienia, innej w jej okręgu opróżnić się 
mogącej posady. 

Korapetenci o posadę tę ubiegający się, 
podania swe w sposób $. 11 ust. not. wska- 
zany do dnia 30 kwietnia 1895 r. do c. k. 
Izby notaryalnej wnieść mają. 

Kraków, dnia 12 marca 1895. 


Upadłości. 
L. 4416 (1905 2 —3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera i ogłasza konkurs na wszelki rucho- 
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach w których ustawa 
konkursowa z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Franciszki Seibory 
właścicielki nieprotokołowanej handlu pod 
firmą F. Scibora ; mianuje c. k. Sekretarza Rady 
Dra E. Zwisłockiego komisarzem konkurso- 
wym i poleca opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata dr. Henryka 
Hillela i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby 
na terminie duia 28 mares 1895 o 10 go- 
dzinie rano, w biórze Nro 8 z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia tym- 
czasowego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- 
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do i6 
maja 1895, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma- 
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 6 czerwca 1895 
u komisarza konkursowego w biórze Nro 8 
odbyć się mającym, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymże terminie będzie 
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ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniee podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej*. 

Przemyśl, 16 marca 1895. 


L. 14919 (1936 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera  niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w ztórych obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1 Dz. p. p.„położony majątek Atans- 
zego K.śnierskiego, właściciela kramu towa- 
rów mieszanych we Lwowie pod 1. 4 przy 
ul. Kornela Ujejskiego. 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu e. k. radcy sądu krajowego Spędakow- 
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adwokata dr. Edmunda Kamieńskiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed- 
łeżeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 4 kwietnia 1895 
godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 maja 1895 
i podać ją na terminie na dzień 27 czerwca 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia prg- 
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada- 
iące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy Kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- 
wskiej, * 

Ze. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnis 14 marca 1895. 


L. 169 (1965) 
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
rowej Mojżesza Dawida Liebergalla, że za- 
wiadowea masy adwokat dr. Trzeinieeki prze- 
dłożyć mi 2 marca 1895 plan rozdziału, któ- 
ry wolno albo u mnie lbo u zawiadowcy 
masy przejrzeć i z niego odpis podjąć. 
Termin do wniesienia zarzutów wyzna- 
czam na 9 kwietnia 1895 a do rozprawy nad 
takowemi na 26 kwietnia 1895 godzinę 9 
przed południem w biurze Nr. 15. 
Tarnopol, 7 marca 1895. 


Kuratele. 


L. 778 (1925 2—3) 
Antoni Kowalski uznany został umysło- 
wo chorym. 


Kuratorem ustanowiony dlań Ignacy Pi- 
zuński we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 15 lutego 1895. 


L. 4379 (1918 2—3) 
Agata Goldfeld z Brodów uznana zo- 
stała umysłowo chorą. 
Kuratorem Mendel Goldfeld z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 18 marca 1895. 


L. 224 (1919 2—3) 

Jan Mazur były e. k. żandarm z Wydrnej 
został uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Sanoku z dnia 24 grudnia 1894 1. 7898 u- 
znany głopkowatym. 

Kuratorem ustanowiony został Jakób Ma- 
zur z Wydrnej. 

Brzozów, 8 stycznia 1895. 


L. 1833 (1895 2—3) 
Jan Galacki z Dymitrowa małego uzna- 
ny za marnotrawcę. 
Kuratorem dla niego Piotr Kochańczyk 
ustanowiony został, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 10 lutego 1895. 


L. 19057 (1891 2—3) 
Vom k. k. siądtisch. delegirten Bezirks- 
gerichte in Sanok wird bekannt gemacht: 
Das k. k. Kreisgericht in Sanok habe 
mit Beschluss vom 11 Dezember 1894 Zl. 
7297 über Ludvik Peter bin. Guzek k. u. k, 
Majoren des Divisions-Artillerie Regimentes 


usiłowaną ! Nr. 3 in Krakau, wegen erhobener mit Lah- 


mungen verbundener Geistesstórung die Cu- 
ratel zu verhangen befunden und wurde für 
denselben Markus Cikan k. u. k. Hauptmann 
des Ruhenstandes in Pension in Budapest als 
Curator bestellt. 

Sanok. 31 Dezember 1894. 


L. 5601 (1890 2—8) 

Uchwałą Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 18 stycznia 1895 1 1028 uznany zo- 
stał dr. Edward Skiba były nadzwyczajny 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono p. dr. Teo- 
fila Torezyńskiego. 

Sąd miej. deleg. 
Kraków, 10 marca 1895. 


L. 31418 (1948 2—3) 
Paweł Burzyński z Łęki Siedleckiej uzna- 
ny za głupkowatego. 
,  Kuratorem jego brat Mieczysław Burzyń- 
ski w Buczaczu. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, 28 grudnia 1894. 


L. 4443 (1946 2—3) 
Iwan Sarapuk syn Iwana z Utarawa 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Mikołaj Olchowy. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Cieszanów, 16 czerwca 1894. 


L. 1781 | (1955 2—38) 
Józef i Katarzyna Musiałowie z Czyżo- 
wa uznani marnotrawcami. 
Kuratorem ich Leon Musiał z Niecieczy. 
Żabno, 4 marca 1895. 


L. 53822 (1983 1—3) 
Laja Bockshorn recte Bokser uznaną 
zostałą umysłowo chorą, a kuratorem tejże 
mianowany p. dr. Jakób Diamand adwokat 
we Lwowie. 
Lwów, 2 października 1894. 


L. 18269 (1967 1—3) 
Chaim God Löffel z Sanoka został uzna- 
ny za obłąkanego. 
Kuratorem ustanowiono Natana Lóffla z 
Posady olchowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 17015 (1832 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Rzeszowie zawiadamia niniejszem wszyst- 
kich interesowanych, że w tut. ek. gł. Urzę- 
dzie podatkowym jako depozytowym w masie 
spadkowej sp. Maryi z Ruckich Skrzyńskiej 
zalegają od przeszło lai 30 niepodniesione 
28 sztuk podwójnych dukatów wartości 207 
zł. mk. czyli 217 zł. 35 et. wa. £ sztuk po 
trójnych dukatów wartości! 27 zł. mk. czyli 
28 zł. 35 ct. w. a. 14 sztuk jednorublówek 
obecnie jako moneta bezwartościowa i gotów- 
ka na książeczkę kasy oszezędności miasta 
Rzeszowa Nr. 12681 złożona w kwocie 20 
zł. 35 et. wa. 

Wzywa się zatem z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców śp. Maryi 
z Ruekich Skazyńskiej, dla zastępowania któ- 
rych adwokat dr. Julian Malec w Rzeszowie 
kuratorem został ustanowiony, względnie ich 
prawonabyweów, aby się w terminie jedne- 
go roku 6 tygodni i trzech dni eelem pod- 
niesienia owego depozytu w sądzie tutejszym 
tem pewniej zgłosili i odnośne dokumenta 
do wykazania ich praw służące przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu wymienione powyżej effekta i go- 
tówka uznane będą za przepadłe na rzecz 
Skarbu państwa i do kasy państwowej prze- 
niesione. 

Rzeszów, 81 stycznia 1895. 


L. 1033 (1831 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Michała Frankiewicza, że 
celem doręczenia mu tnt. sądowej rezolueyi 
tabularaej z dnia 28 czerwca 1894 l. 6307 
w sprawie spadkowej po Janie i Katarzynie 
Frankiewiczach zarządzającej przepisanie 
prawa własności 3/4 części realności l. wyk. 
hip. 531 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Głogów, oraz dalszych rezolucyi w sprawie 
tej zapaść mogących, ustanowionym został 
dla niego kuratorem ad actum adwokat dr. 
Julian Malec w Rzeszowie. 

Rzeszów, 25 stycznia 1895. 


L. 16091 (1769 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Józefa Kopystyńskiego, Tymona Stupniekiego 
i Jana Matkowskiego, że do rozprawy celem 
przyznania wynagrodzenia za prawo propi- 
nacyi w majętności Topolniea część Szymo- 
nówka, ustanowił im kuratora w osobie ad- 
wokata dra Steuermanna ze substytucyą ad- 
wokata Dra Irzyczka Maciejowskiego. 
Sambor, 12 stycznia 1895. 


L. 1274 (1834 3—3) 

C. k. Sąd powiat. w Bakowsku ustana- 
wia dla nieobecnego Antoniego Sliwińskiege 
vel Torba z Mokrego kuratorem ad actum 
w osobie Mikołaja Gerenta naczelnika gminy 
Mokre, któremu poleca, aby praw swego 
kuranda w sprawie sprostowania mylnego sta- 
nu hip. pare. gruntowych wziętych pod dro- 
gę kolejową w Mokrem w sposób z ustawą 
zgodny bronił. 

Równocześnie upoważnia się tegoż ku- 
ratora do zeznania na rzecz Dyrekcji kolei 
państwowych dokumentu celem: sprostowania 
ksiąg gruntowych. 

Wzywa się Antoniego Śliwińskiego, aby 
w tej sprawie ustanowił sobie pełnomocnika 
lub ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacji udzielił. 

Bukowsko, 19 lutego 1695. 


L. 3602 (1780 3--3) 
u. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 
nowi? w sprawie Firmy Hopfer % Hartmann 
przeciw Herschowi Taubes o 306 marek 50 
fenig. dla nieznanego z miejsca pobytu po 
zwanego Herscha Taubesa adw. dr. Rittig 
steina kuratorem. z substytucyą adwok. dr. 
Milgroma i doręczył kuratorowi adwok. dr 
Rittigsteinowi nakaz zapłaty z 9 lutego 1895 
1. 2449 àla Herscha Taubesa przeznaczony. 
Kołomyja, 2 marca 1895. 


L. 6120 (1810 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Moskalewską urodzoną Drabina, że celem 
prawidłowego doręczenia jej tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 8 sierpnia 1892 1. 1676 
ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
Bazylego Supranowskiego z Sokołówki. 

Wzywam przeto Maryę Moskalewską, by 
u wyż wymienionego kuratora zgłosiła się 
lub iunego zastępcę sobie obrała, inaczej 
szkodliwe z tąd wyniknąć mogące skutki sama 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 22 września 1894. 


L. 14199 (1797 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu i 
Życia spadkobierców śp. Józefa Starke, mia- 
nowicie Ludwikę Cieńciewicz, Sydonię Majer- 
berg i Izydorę Jackovską, że w celu dorę- 
czenia im uchwał z dnia 14 lipca 1894 l. 
1864 i z dnia 11 sierpnia 1894 1. 9335 w 
Sprawie egzekucyjnej Ruhina Kroch i Oswalda 
Zacha przeciw Józefowi Starke, Wacławowi 
Maryanowi Mazarakiemu i Fioryanowi Reif 
poto 1284 47 ct. z pn. dla nich przeznaczo- 
nych, ustanowiono im kuratora w osobie 
adwokata Dr. Brylińskiego w Samborze. 
Sambor, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 320 (1786 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Głusia z Sierakowa, że w sprawie 
spadkowej po śp. Józefie Głusiu z Sierakowa 
ustanowił dia niego miejscowego adwokata 
dr. Henryka Dymidowieza, któremu on wszel- 
kich środków obrony dostarczyć, lub innego 
pełnomocnika dla siebie obrać winien, 1na- 
czejby skutki zaniedbania sobie przypisać 
musiał, 

Dobczyce, dnia 17 stycznia 1895. 


L. 1085 (1920 3—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 
władamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Zbiegnia, że pow. Towarzystwo 
zaliezkowe w Brzozowie wniosło przeciw nie 
MU i tow. pod dniem 22 stycznia 1895 do 
l. 1085 pozew o zapłacenie kwoty 100 zł., 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 2 kwietnia 1895 na godz. 9 rano 
Wyznaczony i pozew ten ustanowionemu dla 
niego kuratorowi dr. Angiermanowi z Brzo- 
zowa doręczono. 

Wzywa się przeto Franciszka Zbiegnia, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzieli? po- 
trzebnej informacyi lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż z zaniedbania tego 
skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 15 lutego 1895. 


L. 5285 (1910 3—3) 

„, W sprawie Jana Stroczyński: go prze- 
ćlw spadkobiercom ś. p. Zygmunta Piwko o 
28 zł. 60 ct. wa. ustanowił sąd dla niezna- 
nych z miejsca pobytu spadkobierców Celiny 
Dowgird, Wandy Mongird, Artura Gross 1 
Zofii Jełowiekiej kuratorem ad actum adw. 
dra Krobickiego w Kołomyi. 

Wzywa się przeto tychże, aby przed 
terminem do rozprawy na 2 kwietnia 1896 
Wyznaczonym podali kuratorowi potrzebne 
informacye lub ustanowili innego pełnomo 
enika. 

Kołomyja, 4 marca 1895. 


L. 5284 (1911 3—3) 
. W sprawie Jana Stroczyńskiego prze- 
ciw spadkobiercom ś. p. Zygmunta; Piwko o 
zapłatę 41 zł. 50 ct. wa. ustanowił sąd dla 
nieznanych z miejsca pobytu spadkobiercó:* 
Gelinie Dowgird, Wandzie Mongird, Arturo- 


wi Gros i Zofii Jełowickiej. kuratorem ad 
actum adw. dr. Krobiekiego w Kołomyi. 

Wzywa się przeto tychże, ażeby przed 
terminem do rozprawy na 2 kwietnia 1895 
wyznaczonym podali kuratorowi potrzebne 
informacye, lub ustanowili innego pełnomo- 
enika. 

Ko!omyi, 4 marca 1895. 


L. 5288 (1912 3—3) 

W sprawie Jakóba Bauera przeciw 
spadkobiercom ś. p. Zygmuata Piwko o za- 
płatę 42 zł. w. a. z pn. ustanowił sąd dla 
nieznanych z miejsea pobytu, spadkobierców 
Uelinie Dowgird, Wandzie Mongird, Arturo- 
wi Gross i Zofii Jałowieckiej kuratorem ad 
actum adw. Krobickiego w Kołomyi. 

Wzywa się przeto tychże, ażeby przed 
terminem do rozprawy na 2 kwietnia 1895 
wyznaczonym podali kuratorowi potrzebne 
informacye, lub ustanowili innego pełnomo- 
enika. 

Kołomyja, 4 marca 1895. 


L. 2111 (1840 3- 8) 

Onufrego Bojko z życia i miejsca po- 
bytu n'ewiadomego zawiadamia się, że w 
sprawie tabularnej Dmytra Bojko o wpis 
prawa własneści do parceli grunt. 645/2 w 
Śtrzemilczu temuż kuratora w osobie Oleksy 
Wojtowicza ze Strzemileza ustanowiono i ta- 
kowemu uchwałę z 27 maja 1894 l. 4774 
doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 23 lutego 1895. 


L 22079 re (1913 3-3) 

Zawiadamia się niewiadomego z poby 
tu Hnata Maściucha, że celem doręczenia 
mu rezelucyi z d. 28 sierpnia 1898 I. 15168, 
którą intabulacyi prawa własności realności 
whl. 8 gm. Nowa wieś, na rzecz Stefana 
Znaji i prawa cdkupu do d. 1 stycznia 1897 
na rzecz Hnata Maściucha w stanie biernym 
tej realności dozwoloną, kuratorem dla niego 
ad. dr. Gałkiewiecia w Nowym Sączu usta- 
nowiono, któremu wszelkie informacye udzie- 
lié winien. 

Z e. k. Sądu pow. m' d. 
Nowy Sącz, d 10 grudnia 1894. 


L. 4879 (1917 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Abrahama Leibę dw. im. Glück, Herza 
Glück, Kalmana Gliiek i Jechwet Glück, iż 
na jreśbę Ohaji Ettli dw. im. Nelken uchwałą 
z dria 2 września 1892 1. 13929 dozwciony 
zosżał na rzecz jej wpis prawa własności do 
83]1U0 części ciała hipotecznego wyk. hip. 
390 księgi gruntowej dla gminy Brody otję- 
tego, Seldy Glück, Samuela G.iiek, Jechwet 
Glóck, Kalmaaa Glück, i do jednej trzeciej 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1041 
księgi gruntowej dla gminy Brody objętego 
seldy Glück i Samuela Glück własnych i że 
celem doręczenia tej uchwały zamianowary 
został kuratorem dla nich Dr. Samuel Wagner 
adwokat w Brodach, któremu do ewentualnej 
obrony praw swoich potrzebną informacyę 
udzielić, lub sądowi innego zastępcę wskazać, 
inaczej następstwa zaniedbania tego sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Brody, dnia 29 marca 1894. 


L. 15241 INT 4 „< (1867 3—38) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Dawida Epsteina i Cirle Epstein, że na proś- 
bę ck. gł. Urzędu podatk. w Tarnopolu prze- 
ciw nim uchwały tabalsine celem ściągnię- 
cia zaległych podatków w kwocie 47 zł. 43 
ct. z pn. pod dniem 27 marca 1898 1. 4246 
wydane zostały i że takowe ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Blaustei- 
nowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomych z miej- 
scà pobytu Dawida Epsteina i O:rlę Epstein 
ażeby moż'iwe środka «brony kuratorowi po- 
dali, albo sądowi innego zastępcę wskazali, 
gdyż w razie przeciwnym dalsze kroki egze- 
kucyjne z kuratorem wedle ustaw przepro- 
wadzone zostaną. 

Tarnopol, d. 2 października 1894. 

L 23812 (1868 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, iż 2 styczna 
1688 zmarła w Nawojówce Julia recte He- 
leva 2 Jaceników Ogurzałek i wzywa wszy- 
stkich, którzyby rošsalı s.bie jakie prawo do 
spadku, by w przeciągu roku zgłosili się z 
prawami swemi do tego sądu i wykazując 
je, wnieśli deklaracyę do spadku, inaczej 
bowiem spadek, dla którego tymczasem Jan 
Antosz z Zawady kuratorem ustanowiony Zo- 
siał, będzie tym przyznany, którzy oswiad- 
czą Się do spadku, zas część spadku nieprzy- 
jęta, hb jsżeliwy się mkt nie oświadczył, 
cały spadek zostanie przez państwo jako bez- 
dziedziczny ściągniętym. 

Ü. k. sąd pow. m. del. 

Nowy Sącz, 3 lutego 1895. 


L. 14169 (1897 3—3) 
Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada 
mia nieznanych z miejsca pobytu Tomasza 
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Palucha, Agatę Paluch, iż Jan i Maryanna 
Dalowie wytoczyli przeciw nim skargę o roz- 
wiązanie współwłasności realności lwh. 274 
gminy Dęba, że kuratorem dla nich ustano- 
wiony adwokat Reichman w Tarnobrzegu a 
termin do obrony wyznaczony na 23 kwie- 
tnia 1895 rano. 

Wzywa się więe ich, by na terminie 
do obrony wyznaczonym stanęli, lub adwoka- 
towi potrzebnych informacji udzielili. 

Tarnobrzeg, d. 8 marca 1895. 

L. 54 (1879 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Macieja Szczepanika. że z powodu wniestone- 
go przeciw niemu przez Towarzystwo kredy- 
towe w Sirzyżowie podania de praes. 27 
września 1891 l. 11014 o intabulacyę egze- 
kucyjnego prawa zastawu dia kwoty 150 zł. 
z pn. w stanie biernym lwh. 686 w Pstrą- 
go ej, dlań kuratorem Zygmunta Holeera 
w Ssrzyżowie ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów, 30 września 1894. 


L. 1875 (1858 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Seidy Reichera przeciw 
Nykole Powszeniuk pto 58 zł. ustanowił ku- 
ratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Nykoły Powszeniuka adwoka- 
ta dr. Daniłowicza z substytucyą adwokata 
dr. Iluickiego i doręczył nakaz zapłaty z d. 
1 lutego 1895 |. 1875 dla Nykoły Powsze- 
niuka przeznaczony do rąk kuratora adw. dr. 
Daniłowicza. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 1 lutego 1895. 


L. 417 (1909 3—3) 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego zamianował dla drugiej dnia 13 maja 
1895 o godzinie 9 rano rozpocząć się ma- 
jącej kadencyi sądu przysięgłych przy tutej- 
szym sądzie obwodowym c. k. Prezydenta 
Augusta Schmidta przewodniczącym sądu 
przysięgłych a zastępcami przewodniczącego 
e. k. radców sądu krajowego Henryka Al- 
schera, Ottokora Ansiona, Jana Wichańskie- 
go, dra Edwarda Sumpera, Alfreda Mana- 
sterskiego, Alfreda Zawadzkiego i Justyna 
Bogusławskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, d. 14 marca 1894. 


L. 8468 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie za: 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karolinę i Maryę Kopytów, że przeciw nim 
wniósł Jan Kopyta pozew de praes 20 
grudnia 1894 r. |. 8463 o sumę 13 zł. 42 
ct. i że na takowy termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 4 kwietnia 1895 r. 0 
godz. 10 rano w tutejszym sądzie wyznaczo- 
no i że dla Karoliny i Maryi Kopytów ku- 
ratorem Jędrzej Kopyto ustanowiony został. 

Wzywa się przeto Karolinę i Maryę 
Kopytów, aby Się z ustanowionym kuratorem 


porozumieli i jemu dowodów obrony dostar- 


czyli lub też innego pełnomocnika tut. Są- 
dowi przedstawiły. 
Zmigród, dnia 20 lutego 1895. 


L. 12709 (1924 2—3) 

© k. Sąd powiatowy w Krośnie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hektora hr. Kwileckiego kuratorem ad actum 
p. Juliana Tymoftiewicza, dyrektora kopalni 
nafty w Potoku i doręcza mu ts. rezolucyę 
tabuiarną z dn. 5 listopada 1892 1. 8866. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, d. 24 stycznia 1895, 


L. 657 (1941 2—3) 
Prezydent wyższego sądu krajowego na 
mocy $ 301 ustawy post. kar. dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi w roku 1895 przy tu- 
tejszym e. k. sądzie obwodowym dnia 6 maja 
o gudzine 9 rano się rozpoczynającej, Zamia- 
nował Prezydenta tutejszego trybunału Dra 
Dylewskiego pizewcdmiczącym, a jego ZaSięp- 
cami radców sądu krajowego Nennela, Spław- 
skiego, Litwinowicza, Mikłaszewskiego, Dze- 
chowieża, Bieńczewskiego i Wilkego. 
Przemyśl, 14 marca 1895. 


L. 10371 (1886 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza karty wkładkowej Towa- 
rzystwa zaliczzowego w Nowym Targu z d. 
8 maja 1878 Nr. 44 na kwoię 24 zł. 50 et. 
opiewającej na imię gminy Obidowa wysta- 
wionej, by w przeciągu jednego roku w są- 
dzie tutejszym Się zgłosił, gdyż 1naczej po 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
gm. Obidowy karta ta umorzoną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, d. 22 grudnia 1894. 


L. 10580 (1903 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
nadz»yczajnem waliem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego w Limanowy 
w dniu 9 kwietnia 1894 odbytem uchwalono 
zmianę firmy Towarzystwa zaliczkowego w 


_ (1977 1—3)! 


Limanowy zaprotokołowanego z nieograniczo- 
nem poręczeniem na firmę: „Towarzystwo 
zaliczkowe i ochrony własności ziemskiej w 
Limanowy stowarzyszenia zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", którą to zmianę firmy 
w rejestrze dla spółek zarobkowych i gospo- 
darczych uwidoczniono, że na walnem zgro- 
madzeniu tego Towarzystwa w dniu 20 mar- 
ca 1894 w Limanowy odbytem zatwierdzono 
wybór p. Wincentego Potockiego na II dy- 
rektora a p. Zygmunta Marsa na zastępcę 
I. dyrektora. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, d. 1 lutego 1895. 


L. 11476 (1887 2—3) 

Zawiadamiamy z miejsca pobytu nie- 
znanego Ferdynanda Fudalę, że Towarzystwo 
zaliezkowe w Nowym Targu wniosło przeciw 
niemu pod dniem ż4 grudnia 1894 l. 11476 
podanie egzekucyjne o wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla pretensyi 150 zł. z pn. 
na karcie ciężarów ciała hipotecznego lwh. 
700 gminy Czarny Dunajec objętego, które 
przychylmie zatatwiono 1 ustanowionemu dlań 
kuratorowi Jozetowi Fudali doręczono. 
Wzywamy zatem Ferdynanda Fudalę, 
aby kuratorowi dostarczył środków do obro- 
ny praw swoich lub innego prawnego zastę- 
pcę sobie obrał i sądowi wskazał. 

Nowy Sącz, d. 12 stycznia 1895. 


L. 1481 (1949 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie ní- 
piejszem zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jana (łarncarza, że Maryanna 
ze Suboniów Dzikowa przez swojego pełno- 
moenika Wojciecha Jachnę złożyła do tutej- 
szo Sądowego depozytu kwotę 543 zł. 26 ct. 
jako cenę kupna odkupić się mającej przez 
Maryannę Dzikową od Jana Garncarza real- 
ności lwh. 28 w Zabawie i że celem dorę- 
czenia tutejszo-sądowej rezolucyi tabularnej 
z dpa 25 listopada 1892 1. 5423 Janowi 
Garnearzowi i zastępowania tegoż ostatniego 
w przedmiocie odkupu przez Maryannę ze 
Soboniów Dzikową realności lwh. 28 w Za- 
bawie ustanowiono dla Jana Garncarza kura- 
torem Stanisława Kiełb'ka z Radłowa. 
Wzywa się zatem Jana Garncarza, aby 
kuratorowi dostarczył potrzebnej informacji, 
lub sądowi innego zastępeę wskazał. 
Radłów, 18 marca 1895. 


L. 13104 (1848 2—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
nieznanych » miejsca pobytu Jenię Sławycz 
i Fesię Sławycz, aby w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do spadku po swym 
bracie Matija Sławycz w Boberce zmarłym 
się zgłosiły, w przeciwuym bowiem razie 
przewód spadkowy z kuratorem Andryjem 
Sachernackim i oświadczonymi spadkobier- 
cami przeprowadzonym zostanie. 

Turka, dnia 22 stycznia 1895. 


L. 1583 (1893 2—3) 
„ Podaje się do wiadomości, że dla nie- 

wiadomego z życia i miejsca pobytu Wasyla 
Iwanyszynego syna Antoniego z lwanikówki 
ustanowiono w myśl § 276 u. e. kurato- 
rem ad actum Michała Zorija wójta z Iwa- 
nikówki. 

Kurand może wskazać Sądowi innego 
zastępcę dla praw swoich. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 9 marca 1894. 


L. 571 (1901 2—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Czekaja vel Czekajskiego i Agnieszkę 
Kwiatkowską, iż wyrokiem z dnia 30 listo- 
pada 1894 |. 42207 małżeństwo w dniu 29 
stycznia 1882 r. pomiędzy niemi zawarte 20- 
stało uznane za nieważne. 

Kraków, 18 stycznia 1895. 


L. 14285 (1907 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niewisdomych z życia i miejsca 
pobytu Julię Jawurek, Jana Jawurek, Anielę 
Lewińską, Annę Turczańską, Narcyza Hołyń 
skiego, Dominika Krajewskiego, Paulinę 
Grabowską i Domicele Hołyńską zamężną 
Dzbańską względnie nieznanych z miejsca 
pobytu ich spadkobierców, iz ustanowił dla 
nich w sporze pisemnym Karola Wiśniow- 
skiego przeciw Juli Jawurek i tow. o wła” 
snosć 50 parcel w Ladzkiem kuratorem ad 
actum tutejszego adw. dr. Lorscha z zastę- 
pstwem tutejszego adwokata dr. Sagera i że 
wręczył temuż kuratorowi pozew de pr. 12 
września 1898 |. 13842 przeznaczony dla 
tych pozwanych wraz z uchwałą powziętą 
na dniu dzisiejszym z wyznaczeniem terminu 
90 dniowego do wniesienia obrony pisemnej, 

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby w czasie należytym udzielili informacyi 
do wniesienia obrony kuratorowi ustanowio- 
nemu niniejszem, lub aby dobrawszy sobie 
innego doradcę prawnego wskazali go są- 
dowi tutejszemu w przeciwnym bowiem razie 
sami sobie przypiszą skutki prawne wynikłe 
ze swego zaniedbania 

Bianisławów, 18 sierpnia 1894. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petrtem centa, ilustym pelitem | 
GRE centy 


i enii DEE EA a a E 
m: aka w kaii przyjmie zaraz iP 
taryusza obznajomiosego z manipulacyą Płaca 
25 zł, w razie oduowiedniego uzdolnienia nawet 35, 
zł. miesięcznie Zgłoszenia pisemne ze świadectwami ; 
de Naczelnika adresować, 1975 | 


|. ode ieylindry w wielkim =] | 
rze własnego wyrobu, oraz z fab yk Hinbi= 
ga i Piessa w Wiedniu, j-koteż angielskie pra- 
wdziwe, poleca Antoni IKafka (przedtem A. 
Kożeloużek) fabryka kapeluszy i eylindrów, Liwów, 
Rynek 29, ul. Teatralna 12, przechodnia kamienica 
380 


Andriolego. 

z powodu przeistoczenia handlu zapełna 
wysprzedaż niżej cen fabrycznych 

wszystkich artykułów znajdujących się w handlu dro- 

biazgowym Edwarda Scehillinga, we Lwowie, 

uliea Halicka: Halicka l. 16. 402 


JJ Ks i Pf ase i Inkiery do podłóg znakomitej jako- 
Bci poleca najtaniej skład farb i materyałów 
Włodek & Krajęwsk!, 
Hetmańska | 4 


TUTKI 


odznaczone 


i I 
n edalami Yi 


sW. Tare = 


s} do psc 


we Lwowie, uliea 
369 


ra o M | 


Roboty ręczne * 
w najnowszym guście, na pluszu, su- 
knie, jucie, kanwie, congres, tak za- 
częte jak i wykończone w największym 
wyborze po cenach najniższych 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, J Halicka 14. 


W niedziele i święta magazyn zamknięty. 


Znane z dobroci tatki nieklejone 


„LA COMETE“ 


uiepękające podczas napychania, wszedzie do 
nabycia, 1000 sztuk w rulonie zł. 1.20, zlece- 
nia nad 5000 sztuk wysełxją opłatnie 


Bracia Elster 


Lwów, ul. Akademicka 12. 
292 


Skład Kawy i Herbaty | 


Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, Osso 
lińskich 1. 1i., filia ul. Trzeciego Maja UE 


poleca. 

Kawa najprzedniejsza pota- | 
| 

| 


miała o 10 et, 
pół kilo 90 i 95 vt 


Najlepsze RERBATY 


rossyjskie, chińskie i sławne poo angielskie 
1/4 kilo od et. 90 do zł 3. 


Koniak czysty kuracyjny 
but. 1 zł. 80 et. do 5 zł. 
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
ry i Lacrima Christi 
butełka 1-80 do zł. 250. 


Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne | 
| 


21 


Hamel i Feigl 


Lwów, ul. Sykstuska p 


Skład fabryczny świeczni-, 
ków gazowych | 


igl 


| 


Hamel i Fei 
Lwów, ul. Sykstuska 6. 


Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych 


Hamel i Fei 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


7 drukarni V WŁ Łosińskiego ul. (aarnackiegć 1 1% dom Wernera 


przy ulicy Fredry l. 7 


ZŁ. 45.090 w. a. 


do wygrania 
PROMESĄ 


na los kredytowy ziemski 


tylko za”loal.-i 15 ct. mę, 


w kantorze wymiany 


Kitz i Stoff 


Lwów, ul. Karola Ludwika 11 


(obok gmachu kasy oszczędności). 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik pod „,Kopernikiemć 
Lwów, plac św. Ducha 


(od 1 kwietnia przenoszę wa sklep na plac 
Hulicki pod 1. 1) 


kim wyborze i po 
cenach  najtań- 
szych, okulary, 
ewikery, loruety 
binokle, barome- 

> try, ciepłomierze. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych. Reparacye usku- 
teczniają się najrychlej i najtaniej. Zamowienia z pro- 

wincyi załatwiam edwrotnie. 


Z 12 centowej 
„z Biblioteki powszechnej“ 


opuściły już prasę: 


De URBAŃSKI, zza kulisi ze św, t. 3 12 ct. 
142 SŁOWACKI, Lilla Wen da . 12 ct. 
1438—14 SARNECKI, Nowella. . . 36 et. 
| 146—147 SZEKSPIR, Juliusz Cezar . 24 et. 
148. KRASICKI, Bajki IOrZYD os a o 
149—150. SCHNÜR- PEPŁOWSKI, Ko- 
ściuszkowskie czasy. Tomik I. . 24 et. 


Dalsze tomiki w druku. 

Proszę żadać szczegółowych katalogów 
12-cnt. „Biblioteki powszechnej 
w księgsrriach lub wyrost cd księgarni na- 
kładnuej 


poleca w wiel- | 


|1ih. iikerkaudia w Złoczowie. 


Równocześnie opuściły prasę: 
BEŁZA WŁ Daw;i królowie tej ziemi, tre ŚĆ , 
dziejów, pol. 
II ozdobne, w prześl. płóc. opr.. . 1.30 ' 
SĘDZIMIR J. 0. prof. Nauka języka polskie. 
n, Pismienne ćwiczenia w gimn. zł, 1. — 

Na skład główny otrzymała powyższa księgarnia: 
NWŁYNARSKI Józef, Taschen-Lnxikon. öster. 
Gesetze u. Varord s. 1781—1843 


Do nabycia w każdej księgarni. 


BIURO e 
największego na kuli siezuskiaj Towa- 
rzystwa ubezpieczeń Życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej L 2; 


= Z 


Szprycowanie Matico 
PP. GRIMAUŁT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżaczek bez 
A) ulrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga za sobą uży- 
cio kapsułek z kubebą w 
płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach. 


= 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha 
Wewiórskiego, Ruekera, 
i Baterai aa a b 


Sklepińskiego 
50 


Konkurs. 


Przy kopalni węgli JW. Andrzeja. 
bir Potockiego w Sierszy jest do ob- 
sądzenia posada 


asystenta ruchu 


z początkowa roczną płacą 700 zł., 


prócz wolnego mieszkania kawalerskie- 
go, węgli na opał i nafty na światło. 
Podania zaopatrzone w metrykę, 
świadectwa fi ycznego uzdolnienia, tu- 
dzież ukończonych studyów akademii 
górniczej i odbytej praktyki, wnieść 
należy po koniec marea 1895 na ręce 
Administracvi dóbr br Potockich 
w Krzeszowicach. 215 


| 
| 
| 


wierszem z 39 wiz Wyd | | 


i 
i 


|-- 
| 


MARYA“ 


zakład artystyczno-fotograficzny 


mOBtał znacznie TI CSREES w południe, 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 
Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonieznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficny wchodzące, jak reprodukcye, $ 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne ; 


i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkoty 
d 8- e a. E rano do 6- A po południu. w Niedzielę i święta od 9» atej rano do l-szej 
to 3 


Fredry Nr. 


OSTATNI A WYNALAZEK 


KAdDELIKATAIE. ISIE 


s IKOR 


bi 


BĘ 
aś Ba 
87, liun.EVARD DE STRASBO 


> PARIS 


Mydło Ixora metyłko się zaleca | 
wykwininym i trwałym zapachem ale ją 
nadto posiada szczęśliwą własność i 


spędzania zmarszczek. 
Łagodzi i bieli powłokę ci 

daje jej 

przesuiły utrzymujemy, ZEMI 


d njej ponia równego sobie. 


Natyobmiastowe wyłączne prawo do grania po złożeniu pierwszej raty — Każdy p musi wygrać: 


Kantor wymiany Werner i Sp. Wisdeń |, Wippiingerstrasse 39. 
Listy ciągnień gratis i frauko. Płacenie rat wolne od porta za kwitem składowym. : 
Ziecenia z prowineyi Ba się odwrotnie. 


srządca WŁ. J. Weher 


RETETA p. 
mae zeza sko wa im ME ! 


BSP Na 


sławne drożdże prasowane Mautnera i Syna we Wiedniu, św. Marka, 
jedynie niezawodne w rozczynie bez żadnych domieszek, 

Główńy skład na całą Galicyę w handlu 

Izarola Bałttapana we Lwowie. 


Pouieważ wtym roku wszystkie święta przypudają razem, proszę ujrzejmie łaskawych ohbiorców 
[U moreen zamówienia. 


| 3 ciągnienia już 1. i 14. kwietnia. | tuż L i 14. kwietnia. 


Hi nast 


21. 992.000 


DQ cągneń z 
wygranymi 
1 les Rudolfa, 

1 włoski los Czerw, Krzyża 
1 serbski los tytoniowy, 

1 los Jo-sziv 


1 turecki los 400 frankowy na 40 rat miesię- 


eznych po zł. 2.65. 


J T i 


połysk młodzieńczy. 


wszystkio 4 losy | 
na 81 rat 
miesięcznych 


wj 


37 gą 
3 


UHG, 


po cenie 2 


iuła i na- 
Bez 18 kos i list frachtowy. 
nydło to ES = 


© 


Swięta CETT  5] 


em — hella MJ 


ępującą wielkimi wygranymi zaopatrzoną grupę: 
(0 LOdrZAS 40 ciągnień Z 
spł ty. ró 


I los turecki 400 frank. 
| 1 serbski los tytoniowy, 


po 2 zł. 1 los Jo-sziy, 


miesięcznych po zł. 


Ogłoszenie. 


ie, fotodruki, rysunki ete. 


SZEMATYZM 


AI Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i. z W. Ks. Krakowskiem 

| na rok 

| nabyć można 

zł. 60 ct. w ekspedycyi 
| „Gazety Lwowskiej.“ 


Zamiejszowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
cet, z których przypada 10 ct. na opakowanie 


Szematyzm przesyłamy tylko 


uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


21. 2,914 000 


| 


1 serbski 8 pra. los 100 k dc na 27 rat 


ZA 


podczas 

spłaty. 

Eo, 3 losy 
a 41 iat 
nites Bl 
po zł. 2.90 


Dnia 31 marca 1895 o godzię,» 6 wieczorem odbędzie się | 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Porządek. dzienny. 
| ia Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachuuków za czas od 1 stycznia 
1-94 do końca grudnia 1694 

2. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutorzum z czyn- 


członków spółki pożyczkowej w Przemyślanach, Stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką w realności pod l. 26 w Przemyślanach w sali 
Stowarzyszenia, na które się niniejszem wszystkich członków tegoż Stowarzy- 
„150 szenia zaprasza. 


ności i rachunkow za czas od 1 stycznia {89t do 31 grudnia 1894 


3. Wniesek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku. 
4. Wybór 9 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 9 człon- 


ków, $ 15 statutu. 


5. Wybór uzupełniający jednego członka Dyrekcyi w miejsce ustępującego 


«+ kusyera Wolfa Mischel $ 38 stat. lit. e. 


6. Wybór 5 zastępców dla członków Dyrekcyi § 4 i 5 stat. 


Salamon Neuman (Irego) 


prezes 


z ograniczoną poręką. 


Konkurs. 


(Rada nadzorczą Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, Stowarzyszenia zarej. 


Markus Schein 


8-kretarz 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Tarnowa ogłasza konkurs 
AM obsadzenia posady naczelnego buchaltera przy tejże kasie 


z płacą roczną 1500 


Zł. Wa., 


dodatkiem aktywalnym 300 zł. wa., 


tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów po 150 zł. aw. i pra- 


wem do emerytury. 


Chcący się o posadę tę ubiegać mają w 30 dniach od dnia 
ogłoszenia konkursu wnieść do Dyrekcji kasy oszczędności miasta 


Tarnowa podanie, w 


którem należy przedłożyć: 


1. Metrykę urodzenia — uwzględnieni będą tylko kandydaci 


w wieku niżej 40 lat. 


2. Świadectwo odbytych nauk — pożądanera byłoby wykazą- 


nie odbycia studyów 


akademii handlowej. 


8. Swiadectwo złożonego egzaminu rządowego z buchalteryi, 


rachunkowości i kaso 
i Swiadectwo © 


wości. 
dbytej praktyki zawodowej. 


Swiadectwo moralności. 
Kandydań przyjęty obowiązanym będzie przy objęciu posady 
złożyć kauryę służbową w wysokości rocznej płacy t. j. w kwo- 


cie 1500 zł. w. a. 


Papier z fabryki papier J. Fi:ałkowskich. 
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